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•SOiŝ oioiji I -Nadesłane . , , ,

j to  kronice . . . ,
Na i-szoj strome 
i>‘oh e (K*. i owa ,

(nul mniej jo eltftY)
Układ taLcI iryczzy 
Zamiejscowe

1<> *|r.
*0 „  Uó „
30 «  
jo

uroiej.

-J
w y w o d z i  c o d z i e n n i e  o  g o d z i n i e  3 r o l u d J H u

»•* \ , • « . dd
ZJ-jOiniki wadi* m ow y .

\r - —'-fi-J', O. lłd,95«.

l| •- , -au.OOŁ. mtj,,
j. Geny oj-tos;:. a w u,-tych poltUch 
i nbdczcne po ui'3()J. i;ąreie ;dotopo 
(i oodoir .Deco c.o il,. v  .Monitor.e*

0 mmsiregi Ilu Miernifep
K ranów , 10 marca.

Szczęśliw ie i świetnie odby ło  się pośw ięcenie 
wspaniałego gm achu I ’ K . O. w K rakow ie, a 
teraz pragnęlibyśm y gorąco , by  równie szczę­
śliwie P. K . O. w eszła na nowe tory, wskazane 
z jednej strony je j chara klerem , a z drugiej o- 
becną sytuacją  gospodarczą i pieniężną kraju.

Norn.ainem zadaniem P. K . O. b j ło b y  zaspa­
kajanie potrzeb bankow ych  państwa t. j. prze- 
dew szystkiem  lokow anie pow ażnej części sw ych 
zasobów  w pożyczkach  państw ow ych oraz u- 
dzieianie państwu t. zw. cii w ilów ek. I g d y ­
byśm y mieli w  kraju znaczne oszczędności, u lo­
kow ane w  bankach pryw atnych , to rola P. K . O. 
m ogłaby i pow im iaby się do  tego ogran iczyć —  
oczyw iście  w zakrosir ściśle finansow ym , bo  o 
innych zadaniach P. K . O., jak o  dobrze zna­
n ych , tutaj nie m ów im y.

T ym czasem , jak  pow szechnie w iadom o, ka­
p ita łów  ruchom ych u nas obecnie prawie niema, 
a  mimo stabilizacji ob ieg  pieniądza stosunko­
w o  jeszcze znikom y, kapitanzację taką w  nAj- 
bliŻ3zej przyszłości i na w iększą skalę czyni 
prawie niem ożliwą, W obec tego prosi się w ręcz, 
b y  w  ob een jm  okresie przesileniow ym . w  k tó­
rym  brak kredytu tak bardzo hamuje produ­
k c ję  przem ysłow ą i rolniczą, P. K . O. przynaj­
mniej p o iow y  ze sw oich p łynnych  zasobów , 
w yn oszących  teraz do 15 m iljonów  złotych  
franków  i rosnących  z dnia na dzień, używ ała 
na k redyty  gospodarcze.

P. IC. O. wprawdzie i dotąd  udzielała takich 
k redytów  pizedsiębior3tw oni przem ysłowym ,
Idzie jednak teraz zarów no 0 wydatne podwyż­
szenie sum, używanych przez P. K . O. na te \ 
cele, jak i o zastosowanie nowych form, ty 
szczególności tych w szystkich , k tórc stosow ała 

.  dotąd  P. K . K . 1’., a k tórych  ze w zględu na 
sw ój statut nie będzie m ógł stosow ać B ani 
Polski, Mam na tu na m yśli przedcws/.ystkii-m 
kredyty towarowe i rembursowe, a nadto 
kredyty wekslowe dinżejterminowe.

Ttm ostatni postulat jest n rędzy innemi w  
związku z cieką wcm, a dla nas niebezpiecznym 
zjaw iskiem , m ianow icie z długoterm inowem u 
naw et 2-leiniem i kredytam i eksportow ym i, u- 
dzielanem i przez A nglję , a także przez Szwe­
c ję , tam tejszym  przem ysłom  eksj>ortiijącym.
W arto przypom nieć, że M ac D onald w sw ej 
m ow ie program ow ej bardzo ciep ło w yrażał się 
o ty ch  kredytach . K onsekw encją  jest, że n. p. 
polskie fa b r jk i k otłów  parow ych  na targu pol­
skim spotykają  się z konkurencją angielską, 
udzielającą odbiorcom  kredytów  naw et 2 le t­
nich. N aw et g d y b y  w yrób  angielski b y l droż­
szy , to w  dzisiejszo'cli naszych  stosunkach kre­
d ytow ych  i pieniężnych walka, konkurencyjna 
dla naszego przem ysłu jest z g óry  przegraną 
w  takich w ypadkach .

P rzypom nieć w arto rów nież, że obecnie w  
Austrji P. K . 0 .  tam tejsza już daw no w eszła na 
te d rog i i oddaje ogrom ne usługi życiu  gosp o ­
darczem u. 1

Obecnio obow iązu jąca  ustaw a o P . K . 0 .  za­
w iera paragraf, k tóry , naszem zdaniom, p o ­
zw ala na takie właśnie rozszerzenie zakresu 
działania F. K , O. bez zmian ustaw ow ych .
Mimo to w obec dem agogiczn ych  ataków  prze­
ciw  P. K . 0 . za to , że w ogolę  udziela k redytów  
pryw atnym  przedoiębiorstwom , —  ataków , k tó ­
re po jaw ia ły  się tu i ow dzie, niew ątpliw ie su­
m ienie odpow iedzialnycli czynników  będzie szu­
kam  pokrycia  w e w nioskach  poselskich oraz 

, w  rozporządzeniu prezydenta, jeśli nie w  now ej 
ustaw ie. T ym czasem  życie  gospodarcze w ym a- _ 
ga w łaśnie w  tej chwili jak  najszybszej porno- kie społeczeństw a 
c y  k redytow ej, zw łaszcza ze P . K . K . P. już 
n ie udziela now ych  kredytów  tow arow ych  i
rem bursow ych.

Minister Grabski, jak w iem y, n aogó l nie lubi 
Ustaw, ani jurystów . P o ję c ia  jeg o  w łasne oraz

je g o  bliskiego otoczenia  o praworządności 
trącą czasem  w schodem . Może właśnie to uspo­
sobienie, które z regu ły byw a dla państwa 
szkodliw e, w  tym w ypadku dopom oże nie Jo la 
mania ustaw y, ale do libcra ln icjsz-go je j w y­

konyw ania. bez w chodzenia na zawiłą drogę j św iadczy ten gm ach, k tóry  m am y szczęście od-
now ehzacji w tej czy  ow ej formie.

B yłoby  to najpiękniejszern ukoronowaniem  
praw dziw ego arcydzieła  architektonicznego, 
jakie na placu W ielopole  wT Krakow ie stw orzył 
prof. Szyszko-Bohusz z pom ocą architekta J a ­
nusza Zarzeckiego. R oba.

fófosz^sig pz&Hfy&tfu j  suiatfci P.3LŁ.
wKrsfeofiiSf?

K raków , 10 m arca. j wszystkim  obecnym  za udział wr uroczystości —
W czora j o gudz. 12 w południe _ odbyła  się podniósł, ,,iż praća P. K. O., szczególniej w do- 

podniosia u roczystość pośw iecenia i oddania do bia obecnych  prac s.ana°vinvcli, ma doniosłe . . . .  , ,
użytku publicznego gm achu P. K . O. przy ul. k-naczpnież W PK O . aibow Lin państwo m oże , Bastopm e przem awiali reprez m tanci władz
W ielopole . j znaleźć oparcie w chwilach doraznrert potrzeb w ojow odtk icn  autonom icznych ? prasy. W oje -

W  wspaniałym  gm achu P. K . O., odświętnie j kapitału oblotowego. W  dobie sanacji, która "  1 " " " e
przybranym  krzewam i egzotycznem u i chorą-1 niezmiernie ciężko odbija  się na całokształcie 
gw iam i o barwach państwa, zgrom adzili się życia  gospodarczego , instytucja nasza, oddając 
przedstg wiciora sfer państw ow ych  i autono- społeczeństw u i państwu aparat regulu jący i

dawerć obecnie do użytku społecznego".
Imieniem instytucji, którą reprezentuje min. 

Linde, dziękuje w  selCh cznych  słow ach p. re­
ktorow i drow i E obuszcw i za wrzmesienio tego 
gm achu —  jak lów n icż  w iceprezydentow i mia­
sta p. inż. Saremu, który, jak o  przew odniczący 
kom itetu budow y P, K . 0  w K rakow ie —  przy­
czynił się w ielce do przyspieszenia tej budow y, 
a to  przez życzliw e i obyw atelskie załatwianie 
wszelkich koniecznych prac. W yraził mu Lin 
de uznanie p. arch. Januszowi Larzeckiem u, 
k tó iy  w zniósł mury gm achu z szybkością i pre^ 
cyz ją  podziw u godną, jak i współpracownikow i 
jeg o  p. arch. Tad Tom bińsklem u —  w końcu 
w szyoikim  dostaw com  i przedsiębiorcom .

w *

m icznych, Sejmu i Senatu, w ujskow ości, nauki, 
przem ysłu i hainllu, prasy, zw iązków  gospodar­
czych  i w . i. Przybyło zgórą  250 osobistości, 
W'śród k tórych  zauw ażyliśm y ks. biskupa Sa­
piehę, biskupa N ow aka, ks. proborszcza T o- 
biasiewicza, w ojew odę W , Kowalikuwskiesm, 
prezydenta miasta Federow icra, V iceprez. inż. 
Sarego i dr W ielgusu, posłów : Marjana Dąbr w- 
sk iego, Gruszkę, Holeksę, dra K onopczyńsk ie­
go , Tabaczyńskiego i Maślankę, b. min. B yr- 
kę, Dudeka i K ucharskiego, senatorów : A del- 
mana, G odlew skiego, M isiołka i St. N owaka, 
kom endanta D. O. K. gen. K ulińskiegeo, gen. 
G óreck iego, lok to ia  Łosia., prorektora Naran- 
sona oraz dziekanów : dra Gołąba, dra Estrei­
chera, d n  M aziarskiego i dra Michalskiego, 
prez. Izby handl.-przem . Tad. Epstcina, prezesa 
Izby  skarbow ej Gregora, w iceprez. dra G ajew ­
sk iego, dyr. I . K , K . P. M akow skiego, prez 
dyr. kole j. Praelitla-Morawuańskiego, konsu­
lów : Szediw ego, Ptewicky‘ego , Scliwimmera, 
prezydenta jioczt i telegr. Jaroszyńskiego, wu- 
ceprez. P. i T . Musiała, inż. G ostw ickiego i dra 
K ozubka, g in . prokuratora Brasona, starostów  
Bała i Staakow skiege, przedstawicieli prasy 
krakow skiej: radcę: K onopińskiego, Szczepań­
sk iego, dra B eauprego, S rokow skiego, Matjasi- 
ka, R ączkow sk iego, R ostw orow skiego, dyr. M 
D obiję , Mroza, dra Szperbora, W archałow skie- 
go , Jastrzębca, W oyczyń sk iego , Św ięcick iego,

woda Kowalikowski poilniósł znaczenie PKO . 
nietylko dla K rakow a, ale i dla caiej • Polski, 
która przez uruchom ienie oddziału krakow skie­
g o  szybciej i sprawniej obsługiwana będzie w 
obrocie czekow ym . Prez. Federowicz w yraził 
radość imieniem miasta, że dzięki życzliw ości D. 
min L indego, K raków  pozyskał n ow y  w spa­
niały  gm ach i podkreślił znaczenie, jak ie dzi­
siejsza uroczystość ma dla przyszłego rozw oju 
sto licy  podwawelsKiej. Imieniem przem ysłu i 
handlu przem ów ił prezydent Izby handlowo 
przem ysłow ej p. Tad. Epstein, w skazu jąc n?

przyśpieszając obrót pieniężny, stwarza pow a­
żną rezerwę kapitaiu obrotow ego, którą zasilać 
m oże tak potrzeby  państwa, jak  i społeczeń­
stwa.

„In sty tu cja  p ocztow ego  czeku obrotowmgo 
została stw orzona w  Polsce w okresie ciężkiej 
pracy  i w ysdk u  ca łego  narodu nad budow ą 
w łasnej n iezależności politycznej i gospodar­
czej. P laców ka  nasza tę w łaśn ie ' niezależność 
gosoodareza Polsk i ma nrzedew'szystkiem na 
Widoku. A  cóż  może. bardziej przyczynić się J-j , " ouem
utrwalenia tej kon iecznej dla każdego o r g a m -,lo w  1 *obouuków  polskich, ^  _ 
zł nu państw ow ego m ocy  go  -A a rcze j, jak m Ą s ™ * *  w d z i ę t ^ ć  t hołd całe? o

. , ■» , . j  o t '»  UnóOnPTPimtwfl WIjaupu nrf\<;ił u. min. ijinnn^o.organizacja  oszczounosci narodu r O szczędnosc 
jest tą podstaw ą, tym  iendafftentem, na k tórjrn  
w zniesicnyni b y ć  nioze gm ach pot“ gł i siiezt-

moralne znaczenie, iakit m a wyniesienie gm a 
chu P’. K . O. w  K rakow ie. Jest on Dowńcm d o ­
w odem  niew zm ożonej eacrg ji i p racy  inżynie-

a tw órcom  tego

twsic ści gospodarcze i naród: i państwa. T o  ,eż U ™  n u
w  p ra -j naszej ta zasadnicza mysi stanowiła fe a u p r e  prezes Syndykatu dzu 
•rwiLu p  kow skioh, składując zyczem a pogw iazdę przewodnią.

„Zam ierzenia swe oparliśmy na w r r z e  w  silę 
zbiorow ą narodu na tym , h  nawret wr dobie cięż ­
kich  przesileń lin losow ych  i gospodarczych  
w iele z-'w alać m ożna, oddając do użytku spe 
łecznego gotow ą  fo rn o  organizacji obrotu pie­
niężnego.

Form a ta wyprólrnwana i znana z c z a s ó w ; 
przedw ojennych  przetrw ała zw ycięsko do 

i św iadczenia w ojn y . W  waru nim eh pow-ojen- 
nych, gdy  oszczędność przeciętna swej p ry -1 
m itywnei form ie odk irdan ia  d bbaycli kapita

tillskiego, dyr. contr. Kasy spółek zarobk. K o

- - •• . _ -. -   i : i M oskwa, 10 m arca (A W ). W  związku z refor
i g o rm j sal: na 1 piętrze, guzie Lwzy pro- .a niezillicrnie wrażliwe na doskonale spraw ny mą w alutow ą praew idyw ane sa zmiany w  ko 
,-cznym ołtarzu odbył się_glow i y akt, po- , Dicn iQżny. Jak k k olv  lek zachwianie się-, dektdfl kawi¥łn. Sn h 4 rt-CR '

P ł a s z c z e ,  k o s t j u m y ,  s u k n i e

modele zagraniczne
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larza, dyr. gazow ni inż. Seiferta, inspektora 
przem ysł, radcę O strow skiego, inż Treutlera, 
reprezentantów  K on gregacji kupieckiej St. P o ­
rębskiego i Ł. ALsm ana, ze Stow arzyszenia 
kupców  żyd. F rom ow icza i w . i.

Ponadto przybyli ci, k tórzy  swa pracą przy­
czynili się do powstania gm achu, a m ianow icie 
pro jek todaw ca  rektor dr Szyszko-Bohusz, dalej 
arch. Janusz Zarzecki i arch. T ad . Tom biński, 
oraz w yk on a w cy  poszczególnych  robót jak pp. 
W asilew icz Feliks, inz, G rabow ski, Y eselly  i  i.

W  pięknie udekorow-anem foy er  oczekiw ali 
gości: tw órca  i prezes P. R . O. b. min. Linde, 
dyrektor oddziału  krakow skiego p. W ład. Ma­
ciejew ski i inż. T chorzew ski, oraz przybyli na 
uroczystość z Wars7.awy pp. w iceprez. PKO. 
Żelechow ski, dyrektorowue Dzierżanow ski, 
Stein, Krasicki, K ozik  (K atow ice), Bieńkowski 
(Poznań), naczeln icy  w ydziałów  dr Szczudło, 
Dura, Janow ski, w  końcu  wielu urzędników 
PKO .

P o przybyciu  ks. biskupa Sapieln goście  pr7.e- 
szli do 
w izory
św ięcenia. P o odpraw-ieniu m odłów  i pośw ięce­
nia gm achu przez ks. biskupa — nrzemówił do­
stojny arcypasterz, w yraża jąc w dzięczność p. 
min. I.indemu, iż dzięki niemu K raków  pozyskał 
gm ach n ietylko w spaniały pod  w zględem  ar­
chitektonicznym , ale i tee.zny pod  w zg lę­
dem ekonom icznym . „W  chwili, g d y  w-szyst- 

m ów ił ks. biskup —  a 
w ięc i nasze, ow ładnięte są niezdrow ą spekula­
cją  i wiarą ty lko  w ślepy traf — T. K . O. d o ­
robkiem  sw-ym, zbawiennym  dia życia  g o sp o ­
darczego państwa, w skazuje społeczeństw u p o l­
skiem u inną drogę do szczęścia —  drogę  oszczę­
dzania". T ą  drogą społeczeństw o iść musi, je ­
żeli chce stw orzyć silne podstaw y naszej oj 
c.zyzny. I w- tym  kierunku n ow y oddział krn,- 
Rowski przyjdzie niewątpliw ie społeczeństw u z 
pom ocą. Udzieleniem błogosław ieństw a B ożego 
zarówno tw órcom  tego gm achu, jak  i w szyst­
kim  w spółpracow nikom  i obecnym  —• zakoń­
czy ł ks. biskup sw o przem ówienie.

Następnie zabrał glos

PR E ZE S P. K . O. MIN. H. LINDE
i podziękow aw szy ks. biskupow i za pośw ięco- 

S!ziie gm achu i udzielenie błogosław ieństw a, a

Schwarzbarta, dvr Teatru T . rrzc.nsk.o ro. dy- - cnVkow:vio znnIkala, w zjno, enie obrotów  
rektorow  banków : Kretschm ara, W a m t o w -  h ^  I)ef||ojówbo^ ych  st n )w iło |e(lyav 
skuigo, V  ulezaka, dra Solanskiego B iezen slu e-, f f i  ?  ^  ób v ;yt,  ■ orzo:iia o zezocm ości pie-
go , dra G royeck iego, dra krzettiski ;g o , B n g a -j ; Jy . tyin toż kierunku poszeili nasz aal-
ra» B- Y  iniarza, K onopkę, E ibenschuetza i dra k ^ S \ m i i # k  i dal rezultaty dodatnie. G dy 
K ondcrsk iego, dyrektora  Zw iązau fabrycznego ;  ^ ^ k u  1910 liczba uczestników  ,.hrotu 
dra R . B attaglie, dyr Synuykatu koszyk , inż. cz3k(tweŁr0 Wm  osiia 4885, na d-ień  zaś 31-go 
lija łka, dyr. Baua, dr Higim usza i Ludw ika K o- ^ aia liczba uczestnii^Ry w yniosła

do 38,427. Obroty P. K. 0 ., k tóre przeciętnie 
w ynosiły  W stosunku m iesięcznym  w  1919 r. 
1 (! proc. obiegu banknotów , w  roku 1923 —  
w ynosiły  już miesięcznie do t>8 prcc. obiegu 
banknotów. R ozw ój obrotu  czek ow ego  znalazł 
poparcie i zrozumienie przedew -zystk iem  w  Ma- 
lopolsce, jako  w  tej części _ R zeczypospolitej,
która  najdokładniej znała i oceniała korzyści
p ocztow ego  obrotu czekow ego. U czestników  po­
siadających  stale m iejsce zam ieszkania w  Ma- 
lopolsce, liczy  obrót czek ow y  o l.o lo  i l  00,

spoleczeństw-a. W k oń cu  prosił p. mm. Lindego, 
aby oddział krakow ski rów nież w spom agał 
handel i przem ysł, zagrożone obecnie zasto-

przemawial dr 
dziennikarzy kra 

pom yślnego roz
we 1 u u. iv. t>j i Iś. II. Rostworowski, prezes 
Zw iązku  iltiennikarzy polskich, który' jako o- 
statni m ów ca -wzniósł okrzyk  na cześć p pre­
zydenta R zeczypospolite j, P olsk i i w szystkich  
je j obyw ateli.

D yrektor od d /irk i krakow skiego p. M acie­
je w s k i, podziękowali ohetnym  za zaszczycenie 
f swą obecim scią dzisiejszej u roczystości i zapro­
sił ich do wzięcia udziału w podpisaniu i za- 
natrowania pod  kamieniom w ęgielnym  aktu 
erekcyjnego.

U czestnicy przeszli do podziem ia 
gdzie dyr. M aciejew ski odczytał

gm achu,

A k t  e r e k c y j n y

GMACHU P O C ZT O W E J K A SY  OSZClDjDNO- 
01 W  K R A K O W IE .

B O G U  N A  C H W A Ł Ą  
N A R O D O W I  N A  P Ż Y T E K ,

W  roku pańskim, od narodzenia Chrystusa 
Pana tysiąc dziew ięćset dwudziestym  trze ­
cim _  0d wskrzeszenia niepodległej R zeczy p o ­
spolitej P olsk iej —  piątym  —  a w  roku pierw ­

szym  prac pierw szego Sejmu ordynacyjnego i 
pic-iwszego ,-cnaui —  w ybranego przez obyw a­
teli R z.eez-pospołifcj na podstawach w  K on ­
stytucji z dnia 17 marca 1921 roku zawar­
tych —  g d y  z w oli narodu na prezydenta R ze- 
czypospoktći przez Zgrom adzenie N arodow e 
W  C J CIECH O W SK I S d A N IS L A W  pow ołany 
został —  marszałkiem Sejm u byl Rataj Ma­
ciej —  a marszałkiem Senatu T R A M P C Z Y Ń S kI 
W uJC IE C H  ten gmach —  na trzeci oddział P o ­
cztow ej K asy O szczędności przeznaczony —  
w  królewskiem  stołecznem  m ieście K rakow ie 
w yk oń czon y  został i w  lV z roku po rozpoczęciu  
budow y.

HU BERT IG N A C Y  LINDE —  tw órca P ocz to , 
w»ej K asy O szczędności w  T olsce m yśl w ysta ­
wienia tego gm achu rzucił.

W nios1 g o  w edług w łasnych w zorów  —  ar­
chitekt SZYSZKO-BOHUSZ" a DOLF.

Gmach staw iany w  imię B oga  w  T ró jcy  Św. 
jedyn ego —  dobru narodu i pow szechności siu-, 
ży ć  ma.

Dokum ent niniejszy ku św iadectw u potom no­
ści pod  kamień w ęgielny złożon y  został dnia 2 
marca roku pańskiego tysiąc dziew ięćset dw u­
dziestego czw artego wr obecności panów :

P-ezesa P. K. O
Ks. biskupa krakowskiego.
Wojewody krakowskiego,
Prezydenta miasta,
Wiceprezesa P. K. O.,
Kierownika budowy, 
i niżej podpisanych.

P o odczytaniu tego aktu dyr, M aciejew ską 
zaprosił ks. biskupa Sepiehę do podpisania,f 
k tóry  też jak o  pierw szy złoży ł sw ój podpis n a ” 
pergam inow ym  akcie. Podpisyw ał' dalej Kolej-; 
no ks. Li-Aup N ow ak, min. L inde, w o je w o d y  
Ko-walikowski, prez. Federow icz, pusłow ie 
Dąbrow ski i H oleksa, gen. Kuliński, rektor Ł oś 
i Natanson. senatorow ie, oraz rsuelu innych. —  
A kt, zw inięty w rulon zalutow any w  inetalo-. 
w ej puszce, zam urowano pod  kamieniem wę-j. 
gielnym , w raz z numerarrr niedzielnem i „N  
R eform y" i „K urjera  C odziennego", w  k tórych  
zam ieszczono opis gm achu T . K . O.

Zw iedzono następnie skarbiec oraz wuelkąi 
kotłowuiię do centralnego ogrzewania, z im dow a-; 
ną przez krakowrską firmę „F eliks W asilew icz".

P o  zwiedzeniu ca łego gm achu, k tóry  bez w y ­
jątku  na w szystkich  w yw arł im ponujące wra-. 
żenić —  p. min. Linde oraz dyr. M aciejew ski 
w raz z gronem  sw ych  w spółpracow ników  po-, 
(łeim ow ali uczestn ików  tej podniosłej u roczy ­
stości —  śniadaniem z iście staropolską g ościn , 
nością. W śród  m iłego i niew ym uszonego nastro­
ju  u r jc  ystość. przeciągnęła się do późnych  go-, 
dżin popołudniow ych , pozostaw iając niezatarte 
w-rażenie.

W ieczorem  p. min. Linde o iaz  dyrektorow ie 
i urzędnicy Centrali w y jecha li do W arszaw y — • 
oddział zaś krakow ski w kracza dzisiaj w  żm u­
dną, codzienną pracę, dzięki k tórej —  mamy. 
nadzieję a raczej pew ność —  stanie się w zorem  
d ia  w szystkich .

Dr Wacław Speroer.

-n - ------- 1 - - - - -  ■ r . . dla na trop organizacji kom unistycznej T>od na-
czyli 31 proc., gdy  w  K ongresów ce -  I m 15 3^ - 1 z Związku m łodzieży kom unistycznej Ukrai- 
nik przypada na 8 -0  micsz -mncow, -w . fnioj >- zachodniej. D o organizacji należeli g łów nie 
sce 1 uczestnik ob ' otu czek ow ego  i k .  p  l ^ ! ^ dzi j TJk.aiocy, S

Tffjiiy w wk Komunlsryczriy m Lmale
L w ów , 10 m arca (A W ). P olic ja  lw ow ska w-pa- ckich, m iędzy innemi Emanuel Reiss, uczeil

'w an ych  są członkow ie bogatych  rodzin żvdow -

  . , . . . ,  w .,. .- . . . - , ,  obok  niew ielkiej garści Pola-
pada na ok o ło  600 nnesz tancow , pom im o tego, Odbjrwano tajne zgrom adzenia i kolpor-
iż dotychczas obrót czevc . .y  w  n o ^ce y tow ano bibułę kom unistyczna. W śród  areszto- 
uarażony na pewne straty czasu, gdy z szeuK
przez W arszaw ę.

Praca r i  K . O. rozwija się w kierunku de­
centralizacji z tego pow odu, że kom unikacja w  
P olsce nie stoi na dostateczni! w ysokim  pozio­
mi i aby tak czuły a para,,, juk aparat gospo- 
ch rczy całkow icie zaspokoić. S fery gospodarcze

S kiasy gim nazjum  żydow sk iego , L eon  G ros 
słuchacz filozofji, Samuel R osenbusch. słuchacz 
filozofji. M atwiej Jaw orski, b. o ficer ukm iń sk ij 
p rzyw ódcą  organizacji b y ł Zygm unt C hodyko 
z Wolymia. Po przesłuchaniu aresztow anych  id-' 
staw iono ich do więzienia.

---------------— oo--------------------

la  fałszowanie banknotów —  kara śmierci
obrót pieniężny. m u K ia m w ^  ^ u w iu m s  się, dell8ie karn -m , obostrzające kary za podrabia- 
czy utrudnienie kom nnrkacy ne p ou od u je  nie- n;e p jMłję,j7.y d c kury śmierci włącznie. Zazna 
zw locznio usteki w  nmgu życia  gospodart / go . | czyć n a la ły , że w  początkach rew olucji kara za

Oddział bowiem  PK O ., posiadający caiko- podrabianie jueniędzy przewidywana była  m e 
w ity zakres działania i regulow ania obrotu  pie- w yże j niż 3 lata. 
nieżnego na terytorj.im  mniej zem, ułatw ia o -1 
broty pieniężne, przyspi- sza je , a  przeto zado­
wala w w iększym  stopnia potrzeby życia  gospó- 
darczego, czego  ce im ała , szczególn iej w dobie 
pow ojennej, dac nie m oże.

T o  też rozw ój instytucji, jako  przeznaczonej 
w yłącznie na użytek społeczny, m ającej za za­
danie pom oc i ułatwicrue sferom  gospodarczym  
ich doniosłych  zadań, m usi iść d rogą  decentra­
lizacji. hleatem naszym  jest, aby  każdy urząd 
pocztow y m ógł i b y ł upraw niony do honorow a­
nia bezzw łocznego czeków ', w ystaw ianych  przez 
uczestników  obrotu. D c ideału  tego droga dale­
ka jeszcze —  prow adzi ona przez jednolitą , ra­
cjonalną ustawę czekow ą i przez podniesienie 
spraw ności kom unikacji pocztow ej.

„K orzy śc i dla życia  gospodarczego M ałopol­
ski są z uruchom ienia oddziału  P  .Iv. O. w K ra­
kow ie w yraźne. Cala dziaiainość P. K . O. opie-

IWoskv.a, 10 marca (P A T). Ukazał się dekrety 
w y co fu ją cy  z obiegu pieniądze papierowey- k tó ­
re stały się bezużyteczne w obec w prow adzenia 
w aluty stałej. P ieniądze te w ykupyw ane będą  
w ciągu  marca i kwietnia w  stosunku jedn ego 
rubla złotego za 50.000 papierow ych.

-------  -oo----------

Rearolta m e r a  u  w  Irlandii
Wiedeń, 10 marca (P A T ). „D er  M orgen" d o -1 wanych oficerów z karabinami maszynowymi ( 

nosi, że w Irlandji wybuchła rewolta oficerów, j amunicją wyruszyło z miasta. W ysiano prze- 
Wedlfc wiadomości z Dublina, 900 zdemobilizo ■1 ciw nim silne patrole w ojskow o.

szyjecie posłe paisKieso cc Moskwie
Dnia, 8 bm. nastąpiło uroczyste w ręczenie li­

stów  uw ierzyteln iających  przez posła polsk iego 
Ludw ika Darowskiego przew. cen. kom itetu 
w yk on aw czego związku republik ' sow ieckich , 
Kalininowi.

O godz. 2 popoł. poseł D arow ski w tow arzy
stwie szefa protokółu  Fiorińskiego przybył sa 

ra się na zaufaniu społeczeństwa do nasze; p ra-jm ochodem  d o  gm achu kom isarjatu przez t. zw  
cy . Że w ysiłek  nasz osiągnął rezultaty dodatnie [Spaskie w rota  na Kremlu. C złonkow ie poael

stwa polsk iego przybyli za posłem  polskim  w 
samocnodach z flagami poisKiemi. P rzv  wej-; 
śeiu do kom isarjatu. wartv wojskowe sprezeit 
towały broń. W  gm achu spotkał posła  polskie--, 
g o  dyr. praw no-ekonom icznego kom isariatu 
Szafranin, nacz. pododdziału  ba łtyck iego  Stein* 
i referent dla spraw polskich Orlow. Florinskj 
w prow adził posła polsk iego do sali audjencjoó 
nalnej i zawiadom ił go  o jeg o  p rzybycia  KaJini- 
na. ’ !

Kalinin przy ją ł posła R zeczypospolitej poL,



,i'r. 59. N a w A  R E F O R M A Florek, 11 marca 1924.

SKiej w otoczeniu  Cziczerina, sekretarza centr. 
kom iw  republik sow .. człon ków  prez. centr 
kom Gabriekna, Panina, Smirnowa, członka 
kolegjum  komitetu spraw zagr. Koppa.

Poseł Darowski w ygłosił po polsku przemó 
wlcn o, w którem dal w yraz nadziei, że dtężenia 
jego znajda poparcie rządu republik sow iec­
kich. bo odpow iadają zarówno interesom naro­
du polskiego, jak i interesom narodów zrzeszo­
nych w związku sowieckich republik, zmierza­
jąc do oparcia w zajem nych stosunków na zasa­
dzie zdolności wsnólżycia i lo jalnego przestrze­
gania zobowiązań.

Poseł ożyw iony  jest nadzieją, że usiłowania 
jego ckazą się ow ocn e nietylko dla podniesie­
nia gospodarczego narodow , lecz, że przyczy­
nią się dla ulżenia doli całej cierpiącej ludzko­
ści

Na przem ówienie pow yższe prezydent Kalinin 
*dpow iedział po rosyjsku:

Mam zaszez jt przyjąć list p. prezydenta Kze- 
K ypospolite j polskiej, akredytu jący  Tana w 
iharakterze posła i ministra pełnom ocnego 
przy rządzie związku republik sow ieckich . —  
Imaniem rządu związku witam z zadowoleniem  
Pańskie szczere zamiary przyjęcia  za podstaw ę 
swej działalności z tsady sąsiedzkiego wspuł- 
łzialania z rządem związku republik sow iec- 
lieh. Przyłączam  się całkow icie do w yrażonego 
przez Pana dążenia Tządu polskiego do stworze- 
iia warunków dla gospodarczego zbliżenia Pol­
ski i związku republik sowieckich w niezbędnej 
ltmosferze pokojowej T e dążenia znajdą nale- 
lyty oddźw ięk i poparcie rządu republik so­
wieckich. Uważając obustronne lojalne w yp eb  
łienie przyjętych  zobow iązań za niezbędny 
irarunek w spółżycia , rząd związku republik 
łow ieckich  ma nadzieję, że w  najbliższym  cza- 
łio będą usuniete ostatnie przeszkody zbliże­
nia i obie strony uzyskają m ożliw ość przych yl­
nego liczenia sit; z w zajem nem i potrzebam i pań- 
?twow ami. Mogę zapewmić, że w Pańskiej dzia­
łalności m oże Pan liczyć na zaufanie m oje  i 
rządu związku republik.

Liścik y edei-nki
(Korespondencja „N. Reformy11).

Wiedeń, w lutym.
Hiobową wieść niosę dziś łaskawym ezytelniez- 

*onv. Art opag fryzjerski w Paryżu rozstrzygnął, 
■e tak zwane „fryzury chłopięce1* —  w Wiedniu 
nazywają ją fachowcy „Pagenkopf44, —  otóż że 
ler, Pagenkopf obłożony został klątwą, a każda 
szanująca się dama, ubierająca i fryzująca sto- 
*ownie*do każdorazowej mody. musi sobie odtąd 
główkę przefasonować Ba! ależ to nie tak prosta 
rzecz, jak sobie salaciarscy fryzjerzy wyobrażają!

sarz co miesiąca publikuje epistołę o oszczędza­
niu i redukcji wszystkiego, czego ludzie mają rze­
komo za wiele, z wyjątkiem jego własnych upo­
mnień i przestróg...

Nauki o oszczędności i „sanacji dusz11 i tak w 
las nie poszły, bo z racji „targów wiosennych1', 
które się w przyszłym tygodniu rozpoczną, ogra­
niczono przyjęty dotychczas program uroczysto­
ści W ieczór u burmistrza, może tu i ówdzie ja­
kaś mikroskopijna birbanlka —  i na tem koniec. 
Złote czasy łatwych i wielkich zarobków minęły, 
a ludziskom jakoś się robi markotno na myśl o 
najbliższej przyszłości. Ludzie mają tu dość redut, 
dtść baluw — dość •sanacji i dość reform. A gdy 
moda kazała paniom krótkie nosić włosy, jeden 
z moich przyjaciół, zgryźliwy wprawdzie, ale do­
bry i mądry ehłopisko, zauważył do mnie przy 
dregim kuflu cienkiego piwa: „wiesz, ta moda 
jest szpetna, ale gdybym ja miał ooś do gadaiua, 
kazałby m niejednemu statyście —  głowę ogolić '...

Oswald Obogi.

FOTOGRAF JE BŁYSKAWICZNE

JU L ity  CfOŚÓ
Przychodzi do kawiarni codziennie wczesnym 

rankiem, zwykle w chwili, gdy parobek zamiata 
salę. Miły gość korzysta z tej sposobności, ażeby 
parobka pouczyć o potrzebie i jrożytecznośei po­
rządków domowych. Ta akcja kulturalno-oświaio- 
wa miłego gościa wywoływała u gospodarza wście­
kłą rasie wuj która znajdowała wyraz w następu- 
jącem upomnieniu:

—  Wałek nie „rajcuj11, tylko patrz roboty.
Miły gość nie przebywał odczytu, a Wałek uśmie­

chał się chytrze, zgarniając śmiecie na sznfelKę.
— Przydałby się jaki karnet, bom dzisiaj nie 

jeszcze nie palił — powiada Wałek.
Miły gość zraniony w swoich najświętszych u- 

czue-iach bezpłatnego prelegenta, odchodzi do u- 
patrzonego stolika. Na jeelm m krześle umieszcza 
paltot, na drugiem kapelusz i laskę, na trzeciem 
swoją władną osobę. Miły gość dostaje kawę i ko­
szyczek z bułkami. Gniecie w dłoni joduę bułkę, 
potem drugą, aż wreszcie trzecią, która dostatecz­
nie trzeszczy, uznaje za godną spożycia. W  ten 
sam sposób wybiera następną bułkę, zawsze bo­
wiem do kawy zjada dwie bułki. Płatniczy w .izi 
tę manipulację i odczuwa równie wściekłą radośt, 
jak poprzednio gospodarz, ponieważ, atoli niema 
do kogo skierować swojego upomnienia, więc mii- 
ezy.

Tymczasem kawiarnia coraz bardzńj zapełnia 
się gośćmi. Zaczyna bu kow ać miejsc. Nowi przy­
bysze podchodzą do stolika, przy którym siedzi 
miły gość, i wskazując na niezajęte krzesła, za­
pytują:

—  Czy wolne?
—  Zajęte — mruczy miły gość.
Wreszcie jeden z rezolutniejszych gości zwrócił 

się o pomoc do płatniczego, który usiłował prze­
konać miłego gościa, że paltot, kapelusz i laskę

myśleć o budowie nowego pałacu sprawiedliwo­
ści w Krakowie. Sprawa, budowy nowego gmachu 
sądowego była już aktualną w roku 1914. Akcję 
wówczas wdrożyły prezydja sądowe w min. spra­
wiedliwości. Chodziło, aby w Krakowie stanął 

gmach sprawiedliwości, któryby zmieścił wszystkie 
działy sądowe wraz z więzieniami. Sprawie, któ­
ra stała na dobrej drodze, przeszkodziła wojna.

Pierwotny plan był, aby na gruntach u św. Mi­
chała wybudować nowe gmachy dla sądu kr. kar­
nego, pcw. karnego, prokuraiorji, nadprokurato- 
rji i więzień, na gruntach zaś św. Piotra dla sądu 
kraj. cywilnego, sądu krajowego wyższego i po­
wiatowego cywilnego. Z czasem plan ten uległ 
zmianie, mianowicie wszystkie interesowane czyn­
niki zgodziły się na to, aby grunta u św. Piotra 
i u św. .Michała odstąpić gminie i wybudować 
esot ny pałac sprawiedliwości, mieszczący wszyst­
kie działy sądownictwa wraz z więzieniami. W y­
brano pod ten pałac dwa place, jeden u wylotu 
ul. Karmelickiej naprzeciw parku Krakowskiego, 
drugi na gi mtaih pofortyfikacyjnycli koło ul. 
Czarnowie jakiej. Koszta budowy obliczono wów­
czas na 7 mdjonów koron.

.Sprawa budowy nowego gmachu sądowego jest 
piekącą i odpowiednie e/.ynniki jiowinny się nad 
nia poważnie zastanowić.

(a) SPRAW Y W uJSK uW E. W roku bieżącym 
w czasie dorocznego poboru rekruta będą. przyj­
mowani do służby wojskowej jako ochotnicy męż­
czyźni. urodzeni w latach 1904, 1905 i 1908, któ­
rzy pragną odbyć służbą w wojsku stałem poza 
ustalonym ustawą terminem. Podania osób  zaiutć- 
resewanych powinny być składane do powiatowej 
Kr mendy uzupełnień według miejaca zamieszkania 
w urminic do 1 kwietnia bi. Po tym terminie pio- 
śby i przyjęcie do wojska, jako ochotników, me 
będą uwzględniono. Do jiodań należy dołączyć: 
metrykę urodzenia, świadectwo moralności, doku­
menty o posiadanym fachu i cenzusie naukowym 
i pczwolcnstwo rodziców.

(s) NOWA TARYFA OPŁAT SĄDOWYCH, obo­
wiązująca od 1 marui br., zostawiona przez s. o. 
dra lIid.Lszte w Krakowie, jiojawiła się-w  ostat­
nich dniach w obieim księgarskim.

(s, PRZED REGULACJĄ CEN PIECZYW A I 
.MIĘSA. Jak się dowiadujemy, we środę 12 bm. 
zbiera się komisja cennikowa, celem uregulowania 
eon pieczywa i m ię s a . 'Sjmdziewać się należy, że 
komisja weźmie pod uwagę szalony spadek cen 
mąki, jak bydłu i wydatnie obniży ceny chleba i 
mięsa. Należy zwrócić uwagę, że nolowaum cen 
bydła na targowicy nie są dość ścisłe.

(s) NOWE TR AŃSPORTY MĄKI CHLEBOWEJ 
Urząd żywnościowy nadesłał dzisiaj w dalszym 
ciągu transjHirt mąki żytniej na Warszawskie do 
magazynu miejskiego w ilości 7 l/2 wagona. Stan 
mąki z Guzohanu w dniu dzisiejszym wynosi

HURT HET A L

M AGAZYN I PRACOWNIA

F U T E R  
H E P T E N

w a r s z a w a
M IO D O W A  6
T ele fon  132 - 99

D E TA L 373

M IO D O W A  I
T ele fo n  2 6 6 -9 5

^ U P T

na krzesłach, 
a nie na nau

wagonów-. Jak się dowiadujemy, mąka ta pocho­
dni ze ż.yta, zakupionego na targach poznańskich, 
a tylko przemielana jest w młynach Neumana w 
Bielsku. Cena mąki, którą przydziela Guzonan 
magistralowi i kooperatywom wynosi 41C.000 za 
1 kg brutto za netto. Mąka jest pierwszej jakości, 
znacznie lepsza od mąki produkowanej w młynach 
oko’ icznvch.

(s) ROZDZIAŁ CUKRU ZA STYCZEŃ w ilości 
/C11- wagona i cukru zakupionego w Związku cu- 
* u~ i kruwników małopolskich w ilości 1 1  wagonów zo-

cjalna do wykonania art. X I traktatu ryskiego o- zlcwski, za.inkai ował na rachunek Kasv Chorych 
rzekła wydarnio Polsce archiwum państwowego z wytwórni wojskowej przy ul. Brackiej I. 8 — 

dawnej Rzeczypospolitej, wywiezionego w 1794-5 5,251.993.049 mk. gotówką. Z sumy tej Kozłowski 
r. z Warszawy, wyjąwszy akta Rancclaryj króle w- przypłaszczył sobie 3 mil jardy mk., poczem zbiegł, 
skłi.h do spraw litewskich, zwane Metryką Litew- Powyższą sumę Kozłowski podjął na podstawie 
ską i dział wołyński Metryki Koronnej. Delega- fał.-żywego rachunku
cja polska założyła protest przeciwko temu wy- ARESZTOWANIE FAŁSZERZA AKCYJ. Z
łączeniu, kierując sprawę na drogę dyplomatycz- Ywirszawy telefonują nam: Policji warszawskiej 
ną. mlałe się ująć niebezpiecznego fałszerza »t y j.

Na mocy pomienionej decyzji komisja eksper- star icbowickicli, Bolesława Matuszkiewicza. Ma­
tów przy udziale ze strony polskiej członka de- OLSzkiewicz w ostatnim czasie puścił w obieg pe- 
h gacji specjalnej, dra Suchodolskiego, przystąpiła wną ilość fałszowanych akeyj Starachot. ce, wy- 
nii zwłocznie do wydzielania archiwaljów koron- w atu jąc przy pomocy specjalnych ehernń.alii na 
ny cli na podstawie wykazów, opracowanych jirzez akcjach liczbę oznaczającą ilość akeyj. Szczegól- 
dyr. Sit mińskiego. Udzielone archiwalja odebrano ni wywabiał liczbę 3, zamieniając ją na 5, wzgl 
z przyznanemi Polsce jeszcze 30 października l'.)22 12u na 150. Matuszkiewicz sam sprzedawał akcje 
r. aktami różnych władz XVIII wieku. prz *t siebie sfalszowaue.

Tm ,uport nadszedł do Warszawy i [irzoz war- PRZEKUPSTWO CZESKICH URZĘDNIKÓW,
szawĄką ekspozyturo di legacyj polskich w korni- Wiedeńska policja na wezwanie policji praskiej 
sjach reew-akuacyjiiej i specjalnej został przeka- aresztowała Fabrykanta Ottona Koibena, który 

u głównemu akt dawnych. Trans- sp-.j p0,j zarzutem uczestnictwa w aferze benzy-zany archiwum 
port składa się 7. około tysiąca pergaminów, 750 
ksiiig i tek z dokumentami papierowemi i obejmu­
je akta. przechowywane poprzednio w archiwach 
nunisurstwa spraw zagranicznych i ministerstwa 
sprawiedliwości w Moskwie.

NCMINA.CJA WICEPREZESA GŁÓWNEJ KO-

uowej w Pradze, a mianuwieie jest podejrzany o 
przekupywanie urzędników w czcskiem minister­
stwie obrony krajowej.

W YSTA W A  ROLNICZA W GDAŃSKU. W 
czasie od 10 do 19 maja br. urządzoną bodzie wy-

’/ i n i n / i r  t , w  * i t ™ stawa rolnicza w Gdańsku w dawnych koszarachMISJI ZIEMSKIEJ. 2  Warszawy telefonują mun: j ^
Dotychczasowy dyrektor departamentu reform rol­
nych Ji./ef Radwan został mianowany wicepreze­
sem głównej komisji ziemskiej.

ZMIANY W  SZiA B IE  GENERALNYM. Major 
Pieczouka otrzyma! dymisję ze stanowiska szefa 
11 oddziału sztabu generalnego. Na jego miejsce 
mianowano kapitana Bociańskie-go.

WYROK NA GEN. CZIKELA. „Kur jor Polski14

,v w‘e Wrzeszczu. Piospekty do przejrzenia 
v/ jzbie handlowej i przemysłowej

ZA? A R I A :
t  DR ALFRED MwRCIN SOKOŁOWSKĄ prof.

na wydziale lekarskim tuiiw. warszawskiego, 
umarł 8 bm. w Warszawie w 73 r. ż.

Bo chcąc chodzie po świuc-ie z ufiyzowa.ną po
el.łopięccmu główką, rzeba było mięć tak krótki ulokować w garderobie, a nie
łozurn, żeby długie, choćby najdłuższe włosy nie- _  ,ja tu przychodzę na kawę, a 
miłosiernie obciąć. A  teraz maią modne damy pla- 
tek, bo łatwo było włosy obciąć, lecz niepodobna
•bcięte nadsztukować. Damy z najlepszych sfer, _ . . .
biljonerki, bez namysłu i wahania popełniły tę ".atniczy zaciera ręce z radości, a e  już nK j Wcgla w Jaworzniu
.delom  czność, ponosząc wielką ofiarę dla on dy ^ m ek le j^  [  «wzo.;}»tw ^ -  Vs) W ALK A DOSTAWCÓW
która 
końcem
mody, że chłopięca głowa na barkach kobiecy cli Polanach i 
jest przedpotopowym tworem i że do kobiecej lu>i:c ja

— .Ja tu przyanojzę na Kawę, j  nie na n. u- Jarcayiiłków małopolskich w ilości 11 wagouow zo- 
<■- kę —  odpowiada miły gość, ale ustępuje o ty le ,! u j^ C io n y . Gałą powyższij, ilość cukru po- 
a że i a  jednem krześle lokuje swoją osobę z palto-1 brały p 0!, ,uiny i ius.ytucje, prócz T5  ton cukru, 
r, tem, laską i kapetuszr.m.  ̂ _ . | ktorc magistrat odstąpił komunalnym kopalinom

WOJSKOWYCH.
W  ^  Mi’^ ^  ^  ' V '  * 0! ' ?  OJ kilku tygodni im łamach pt-m  nnejscowy -.b

, , , , . bo i cm  po kawiarni i gromadzą dzienniki, 1 ow ró- (|v,s.)utv luYwatnycli firm w  sjrrawie do-
ueem kar.mwalu, uchwanh w ielcy  w sw.ee e ftiWiSzy ^  8wojo<?0 g oliĄ r „ m s z c z ą  etos pfem na ^  ^ X ®  k ^ , y ł  w rzuca ją nobio wza- 
il̂ T7 ołlłoTHPPA 0'łown. TUI Idiljrkiucłl kobl6CVUl i ------ A ^  rt <m!n . y r * •

głowy należą długie włosy. Ale skąd je wziąć? mniej śmialye.li gości, wskaeując na ste-rtę pirm,

„nacb i czyta jedno pe drugiem z całą cokładM . muW ^  n' ld„ żv, 5a 1 n1elormtdności. przy pi- j ' ™  E S E  ■ ̂  
icia. Ktokolwiek, z równoi• prawmonyeh, ale ^  ^ejed n ck rotl winę , ojskowośei. ^
o Kni nWe.il wnse.i. ivykazu-ac na  sterto m sm , ......     . ! !>rt J ( l) ’ . L

śp. prof. Alfr. Sokołowski był jednym z nąjwy* 
z 9 lni. donosi: Przez ostatnie dwa dni w sądzie hltniojszych przedstawicieli poiskiego świata le- 
generalskim pod przew. ?zefa sztabu, gen. Stan- karskiego, jako sjiecjalista chorób dróg oddeclio- 
Halk-ra, toczyła się sprawa byłego dow ódcy okrę- Wyeh. lY ytw or/ył w Wai-szawie szkołę lekarzy, 
gu korpusu krakowskiego, gen. Gzikela, uskaiżo- poświęcających się leczeniu gruźlicy przy zatńnso- 
nego. w związku z zajściami krakowskicmi o nie- wuniu metody klimatycznej, forytującej polskie 
dołęstwo 
wojskowi
jąey gen. CzikcL, jłikó (lowódbę. , _ dzieło pt. „W ykłady kliniczne dróg oddeeliowycu44,

Ó GMINĘ BjiZW I ZNAIHOWĄ. Ministerstwo ktorein cwiere witku pracował, przełożone
spraw wewn. odmówiło zarejestrowania 
bezwyznaniowej' 4 m. gt. Warszawy. Ja 
wiailujeiiiy, btlmowa ta opiera się na postanowię- ^ehauera. Byt śp. Alfred Sokołowski czynnym 
nimb naszej konstytucji. ozłcnkiein krak. Akademii Umiejętności i wielu

PODANIA WETERANÓW W70LNF OD STEM- m.stytucyj naukowych.
PŁOWYCH OPŁAT. Ministerstwo skarbu wyra- Pogrzeb odbędzie się we -wtorek w Warszawie,
zilo swą zgodę na to, że wszelkie podania weto- ZGON MATYLDY ROTSCHILD. W  kilka dni
rano w powstań narodowych do władz wojsko- j)0 skończeniu 92 lat życia zmarła we Frankfurcie 
wych i skarbu, pozostające w związku z ich uezost- n</M, Matylda Rotschild, córka założyciela domu 
niotwem w powstaniach larodowych, będą wolne j Otókie't0 Anzelma.

o i nieumiejętność rozporządzania siłami panatorja. Zmarły Ickarz-filantrop zażywał w swoim 
womi. W czoraj zapadł wyrok, dyskwaldiku- /:lV(odzie ei.rojiejskiej sławy. Jego trzytomowo

dzieło pt. „W ykłady kliniczne dróg oddechowych44, 
dinisterstwo ktorem ćwierć wit-ku pracowały przełożone
nia „gminy pyto na język niemiecki i rosyjski. Akademja Uinie- 
łak się do- jętności w Krakowie odznaczyła je nagrodą War-

Pauowie fryzjerzy ręce zacierają z radości. Wr ma 
pazynach mają włosów kobiecych w bród, kogo 
»tać na to kupie sobie może włosy, sięgające po 
pięty. i

Tak tedy biedne modne damy kupować zaczną 
własne włosy za bajońskie sumy, za któryel 
•strzyżenie niedawno dopiero mu ;iały się opłacać 
lymsamym fryzjerom. Biedne kobiety mają teraz 
lozum. lecz nie mają włosów. W ogóle nie było 
•hyba jeszcze mody, którahy tak srodze wyzy- 
•kiwala swoje ofiary', jak obecne mody kobiece, 
itro je  kobiece, to czysty wyzysk. Dawniej stroje 
kobiece przetrwały niejeden sezon. Piszący te sło­
wa pamięta, że z rękawa ongi modnej toalety —  
mosili wtedy bardzo szerokie rękawy —  skonstruo­
wano mu „na próbę-4 pierwsze inokspresible. Pa­
nie oszczędno mogły po kilka razy przerabiać nie­
modne suknie. Solidne i trwałe marerjały wytrzy- 
■iy wały kilkakrotne metamorfozy. A dzłs? Taka 
modna suknia, z lekkiej jak piana tkaminy, u gó­
ry nic. u spodu mało, w środku niewiele, po jed­
nym balu, lub dwóch wizytach, staje się rzetelną 
szmatką do ścierania prochów, a kosztuje tyle, że 
aa tę sumę można było kupić cały klucz na Po­
dolu. Dziś lepeza pokojówka nosein kręci, gdy jej 
pani domu taką toaletę chce podarować. O prze- 
jabianiu nie ma mowy, bo krawczynic tak pośled­
niej misji nie przyjmują, a przerabianie tak dale­
ce nie jest w dobrym tonie, że mąż gotuwby kre­
dyt stracić, gdyby żona w „przerobionej toalecie 
pokazała się w towarzystwie.

Ten stan rzeczy nie powstrzymał jednak

zapyta, czy „w olne4!, 1 otrzymuje krótką odpo­
wiedź: „nie44. Czasami jakiś rezolutny gość żąda 
interwencji płatniczego, ale to się bardzo rzadko 
zdarza. Krznęło w kawiarni j^ t  konieczne, z dzien­
nika łatwiej można zrezygnować.

Około południa1 miły gosi upuszcza kawiarnię. 
Za marnego melona spożył śniadanie i teroryzo- 
n a ł parobka, gospodarza, płatniczego i gości. Swo­
jego rodzaju nadczłowiek, a może tylko podczło- 
wiek. h. j— e.

K R O M K A
Kraków, 10 marca.

(s) CZTERDZIESTU MĘCZENNIKÓW. W rtnit 
dzisiejszym przypada kościelna uroczystość i pa 
miałka „Czterdziestu Męczenników-4. Do dnia te 
gu przywiązany jest meteorologic/.no-ludowy pro 
gnostyk. JeżMi na Czterdziestu Męczenników jest 
mróz, utrzymywano, że będzie jeszcze mrozów 
czterdzieści. Nie można przesądzać prawdziwości 
przysłowia, ale dzisiejszy poranek chmurny i nie­
mili mroźny, ule upoważnia zbytnio do nadzieji 
w o je n n y ch .

jte) POSIEDZENIE RADY MIASTA KRAKOW A
odbędzie się w ponicd..iałek 17 marca o godz. 5 
po peł. Na porządku dzit nnym będzie iniędzy in- 
nemi sprawa podatku lokatorskiego, sprawa opłat 
od szyldów i szereg spraw regulacyjnych oraz 
sprzedaży kilku par Ceł na cele przemysłowe.

OGOLNE ZEBRANIE R. K E. Dnia 5 bm. od- 
I byłe się w pałacu biskupim drugie zebranie R. K. 

.Króla41, w którem wzięli udział prawie wszyscy człon-

glćwnie do 
ot w sprawie

opału, zwrotu dokumentówm cy są w prost term „w ynurzeniam i" zaskoczeni wn tn leczcn ,a 
i na tom tle obiegają przeróżne wersje. 1 Celem . ( ^  
położenia kreisu tym plotkom , jak i koresnonden -1 
cy j tych  firm, u w lac ziejące godności naszej arrąjl
p p k ora tu ra  w ojskow a winru w Lroczyć w tę s,.ra- ^  pos{anow i, .o 's k ła d e k  przędew^zystkicm

j wojaka wznieść M ickiew iczow i pom nik w tom mie­
ście, skąd wieszcza przed stu laty wywieźli Aio-

BUDOWA POMNIKA MICKIEWICZA W  WIL- 
’ j NIE. W Wilnie zawiązał się komitet wojskowy,

mody francuskiej p. Poiret, o którym łaskawi czy- kowie komitetu. Po zagajeniu zebrania j rzez ks. 
telnicy dowiedzieli się przy sposobności z „liści- biskupa Sapiehę, który stwierdził wielką ofiarność 
ków 44 do podjęcia now-ej krui jaty m odiiarsk.ej wszystkim warstw sprolecznych, jn“zecLstav ił ska. 
»a Wiedeń. Pan Poiret zapowiedział, ma się rozu- nik p. i .  Rżąca sprawozdanie mł 19 stycznit dozapowiedział, 
mieć 5  sposób reklamiarski, jak na takiego męża 20 lutego. Piez. Feilerowiez wyraził ks. biskupo-
" ' V i  r  ą i . n h v  W; naigł.bsza wdzięczność miasta. Następni n.ow-przyjRało, urządzenie „reduty Fwret . Ma to b y c , ^  ^  lf  J  ^łabnięc.rm  świętego ognia
w swoim rodzaju przegląd najnowszych k r e a c j j . llłHocjcrilzja w c in,rU maif5 i szukali sposobów1.  1_  _  « nni-nia TT1 TYiiełMO ti wArilfl. 4 , • ł • / ’tego artysty-krawca, a zarazem mistrza w robie 
Biu interesów. Już pierwszy występ p. Poiret nie 
był uwieńczony powodzeniem. Jednakowoż cielęca 
cierpliwość i powolność wiedeńskich krawców 
przetrzymała z zaciśniętemi zębami tę ofenzywę 
szmacianą francuskiego konkurenta. Gdy zaś te­
raz znowu próbuje zalać im sadła za skórę, ze­
brali się na energję i wnieśli protest do zwierzch­
ności W ymówki wyczerpane, względy na „ruch 
cbcych44 zawiodły, pouatki się wzmogły i już no­
we ustawy skórę z podatników, jak z zajęcy, ścią­
gają, zwierzchność uznać musi słuszność reklama­
c j i  przemysłowców tubylczych —  nie może iść 
dyplomacja w służbę niewczesnej konkurencji. 
Jak długo modne panie włosy na wzór francuski 
strzygły, można było popierać francuski smak, 
gdy zaś o toalety zagraniczne idzie, gotów  król 
francuski tym razem przegrać kampanji, mimo 
wzgiędów dyplomatycznych.

2 yjcm y bowiem w dusznej atmosferze strajków, 
parlament dławi obstrukcja, a generalny komi-

koniecznościutrzymania ogółu w przekonaniu o 
dalszej walki z nędzą.

Jak wynikał z zestawienia kasowego, Komitet 
/.v,-kał ze składek kwotę 37,408.932.950 mk. W y-u za­

płacono zaś zaj»omogi: I ł  za pośrednictwem  k.uni- 
teićw parafjalnych 8,173.500.000 niK.; 2 ) zakładom 
dobroczynnym  6,8GO.UUO.OOO m k.; 3) sekcji opieki 
na I dzići-rai 4,000.000.000 mk.; 4) na herbaciarnie 
1.530 000.000 m k.; 5) zajioniogi pojedyncze mk. 
901,020.000; koszta ogólne itd. 997,084.820 mk. —  
rozoi-ta lość karowa z Cl. 29 lutego br. w ynosiła 
14.887.328.130 mk. W zestawieniu nie uwzglednio 
no darów  instytucyj finansow ych w kw ocie 
15.120 .000.000 mk. "

(s) O PAŁAC SPRAWIEDLIWOŚCI W KRA 
KOWIE. Jak wiadomo, krakowski budynek są­
dowy przy ul. Senackiej przerobiony został t  b. 
klasztoru jezuickiego. Gmach klasztorny przci- o- 
czcuo na przybytek sprawiedliwości. Cele mni­
chów rozszerzono i przerobiono na biura i archiwa, 
piwnice na składy. W ogóle budynek sądowy przy 
ul. Senackiej nie odpowiada pod każdym wzglę­
dem nowoczesnym wymogom i rząd powinien po-

wę i i>o zbadaniu tijżo udzielić jiubliezności od- 
pt. wiodniego wyjaśnień ia.

(sł ZA CO PI 4O M Y ? Organa kontrolne państw 
zakładu'badania żywności stwierdziły, że w wiciu 
tklepacli sprzedaje się zepsuty groch okrągły, za­
bierający 25% ziarn stoczonych przez robactwo. 
Tak znaczne i w ha.ndiu niedoi>nszczalne zc[*sucie 
artykułów, tłumaczyć można jedynie magazyno­
waniem artykułów przez czas dłuższy w meo lpo- 
wiednich warunkach w celach spekulacyjnych. Jak 
isię dowiadujemy, pańatwov y zakład badania żyw­
ności wniósł jtrzeciwko kilku kupcom doniesienia 
karne 'do prokuratury.

(|) 50 WAGONOW DRZEWA OPAŁOWEGO. 
Dworzec przetokowy za a wizował dzidaj nadejście 
do składów miejskich przy niicy Warszawskiej — 
50 wagonów drzewa. Drzewo to we większej czę­
ści bukowe, zresztą miękkie, pochodzi z Nowego 
Łupkowa i z państw, lasów Kempa ad Rozwadów. 
Po wyładowairu w dniu dzisiejszym, drzewo roz- 
sprzedawane jest licz ograniczenia co do dośct 
mieszkańcom miasta.

(s) ECHA SAMOBÓJSTWA W  HOTELU. Oho- 
gdaj donosiliśmy o samobójstwie w jednym z kra- 
kowskicłi lioteli Mężczyzna ów, który popebńł sa­
mobójstwo, podał do księgi hotelowej, ż j nazywa 
się \Valc,zew -ki. W  toku dochodzeń policyjnych 
ustakrno jesro iilontj ozność i stwierdzono, że na­
zywa sit; Józef Mikulski, urodzony w Łąkach Mar- 
kowycb w [imv. włocławskim, z zawodu był ele- 
ktrmochnikLm i ostatnio mieszkał w Bydgoszczy. 
Liczył int 37.

W  SPRAWIE KRADZIEŻY WORKOM/ Z BU­
TAMI na krakowskim dworcu kolejowym z po­
cztowego wozu ambulansowego, p-zesyła nam 
krak. dyrekcja poczt informację, że kradzież wor­
ków popełniono z wózka kolejowego, przygotowa­
nego dc1 załadowania kolejowego wozu bagażowe­
go, a nic z tvozu pocztowego.

Z kraju i ze świata
POJEDYNEK MIEDZY B. MIN. SZEPTYCKIM 

A PODPUŁK. MIEDZlNSKIM. „Ekspross poran­
ny44 podaje, iż w niedzielę odbył się pojedynek 
między byłym ministrem spraw wojskowych Szep­
tyckim a posłem podpułkownikiem Miedzińskim. 
Po jednej wymianii strzałów przeciwnicy nic Oil- 
l.ió.-Lzy szwanku podali sobie ręce. Powodem po­
jedynki. była interpelacja Miedzińskiego w sprawie 
pułkownika ścłożyńskiego, którą b min. Szeptycki 
czul się dotknięty.

BEZKRW AW Y POJEDYNEK. Z Warszawy 
uouoszą 8 bm.: Dziś w godzinach porannych odbył 
się pojedynek na pistolety między pułkownikiem 
b-iwonkowskim a Adolfem Nowaczyńskim Po 
dwukrotnej wymianie strzałów bez rezultatu, —  
przeciwnicy pogodzi!, się. Powodem starcia o; ł 
jeden z artykułów p. Nowaozyn&ki ?go w „Myśli 
Narodowej14';* którym p. pułkownik Dzwoakowski 
czuł się obrażonymi.

ODZYSK * NIE ARCHIWUM PAŃSTWOWEGO 
DAWNEJ RZECZPLTEJ. Mieszana komisja spe-

H o m a a il ia t y  i l a w i a d o a i e a i a
„ZIEMIE POLSKIE W  OBR \ZIE“ . Obecna wy­

stawa w Pałacu Sztuki przy pl. SzczepausKim 4 
obejmującą „Ziemie loilskio w obrazie1-, zgroma­
dziła dzieła: J. Fałatu, W . W eLsa, St. Kamodde- 
go , Wł. Jarockiego, Fr. Turka, IT uziombly Anc- 
ri, T. Grotta, St. Klimowskiego, L. Loszki, J a x j- 
Maiaeliowskiego, W . Rzegocińskiego, A Olesia. E . 
Krcby, Stapiuskicgo, Korpala, Micbmewiczowej, 
Finkasównej i w. in.

KOLLEGJUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH —

skale. Rzucono myśl, aby w rocznicę tej chwili, 
wypadającej na dzień 23 października, nastąpiło 
odsłonięcie piki mik a wedle projektu Zbigniewa 
Pronaszki. Pomnik miałby być kolosem 12 metro-j
wym ze spiżu. Model jego, zbudowany z drzewa,' (] Y ”c.p~ j ' \ T  o.9'):'  Poniedziałek, 10 bm. ks. prof, 
naturalnej wielkości, stanie niebaw-em na plaou ‘ j]ortvński: Najnowsza atomistyka; wtorek, 11 
przed teatrem Syrokomli celem publicznej oceTiy : brn prof. Konsenv. muz. Konst. Kniaginiu: EU 
pod względem artystycznym. j wjecz5 r pieśni i romansów (Rimskij-Korsakow)

PAŃSTWOWA I '!STA7TE,T CZYCIELSKI Arefiski, Rubinstein, przy fortep. Otto Gross"1; — 
W W ARSZAW IE. Kuratorjum okręgu szkolnego ,.,/w;jr1 ją  i,m. Drof Uniw. dr Stan. Cieclia- 
krakowskiego komunikuje: _ _ rawski: O Wj-cliowwńiu fizycznem (z obrazami

G>lcm przysposobienia sił nauczycielskich do śyidetluemi); piątek, 14 bm. red. Ludwik Szcze- 
sĄtół lw io * * ,  jireparana, na stanowosna kierów- J pańsiti: Zdemaskowane niedja; sobota, 15 bm. dr
nicze w 7 klaso wych szkutach pow szechnych oraz 
w administracji szkolnej/czynne będą nadal pTzy 
liaństwowym instytucie nauczycielskim w Warsza­
wie wydziały: a) polonistyczny, b) historyczny, c) 
niut-einatyczńy i d) przyrodniczy. O dopuszczenie 
do egzaminu wstępnego i przyjęcie na Instytut, 
ubiegać się mogą nauczyciele(lki) czynni, szkól po- 
wszeelinych, ćvviczeii, posiadający św adectwa 
egzaminu kwalifikacyjnego, egzaminu z odnośnych 
gruo wyższych kursów nauczycielskich (dawniej 
wydziałowego) cwent. matury gimnazjalnej. Ter­
min pouań do 24 marca 1924 drogą służbową. Buż- 
szc szczególe w lładacli szkolnych powiatowych.

ZNIŻKA CEN OBUWIA WE LWOWIE. Lwow­
ska korporacja szewców uchwaliła obniżyć cennik 
robocizny o 10% . Zniżka obowią.zujo wszystkich 
majstrów szewskich. Zniżka cen obuwia nastąpiła 
in i iii o faktu, iż hurtownicy skórni i wogóle skór- 
n k y  cen dotychczas nie' obniżyli i trzymają się 
dawnych cenników. Również robotnikom wyna­
grodzeń uie obniżono, przeciwnie, uległy one 
podwyżce.

NOWY TYGODNIK. W Płocku zaczął w y c h o ­
dz ić  „Tydzień P łocki1-, organ demokracji polskiej.

SPOR O SZALD. W kamienicy przy ul. Krakow­
skiej 4 we Lwowie dwie firmy zajmowały v spóiny 
balkon, a mianowicie: firma Buchfinder i Schwci- 
tzerowa. Firmy te miały spór o jakiś szyld. Oife 
gdaj, gdy -Buehfindor z subjekte.m wyszli na bal­
kon, by zawiesić szyld, Schweit-zerowa zamknęła 
ich iam na klucz i wyszła na miasto. Uwięzieni 
na balkonie zaczęli ronić gwałt; sprowadzono zo­
nę Buclifindera, ,króra nicforUinuyc.i więźniów u- 
wolnila. Trwało to jednak około 4 godzin.

TRAGICZNY W YPADEK W  CZASIE ZADA 
W Y zdarzył się we Lwowie. Dozorca więzień. Zy- 
wuiak, został zaproszony wraz z żoną na zabawę 
przez 'Michała Bielaka na Zamarstynowie. Będąi 
już pod wpływem alkoholu Zywulak ookazywai 
olieenym swoj rewolwer manipulował nim iak nie 
ostrożnie, że spowodował wystrzał, a kuła tra­
fiła w bok Bielaka. Ciężko rannv z rozazarpa- 
nemi jelitami, Bielak, w dwie godziny po operacji 
zmarł.

MIL JARDOW A DEFRAUDACJA Z Warszawy 
donoszą: B. inkasent Kasy Chorych, Józef Kc-

A oolf Klęsk: Tajemnica początku życia. —  Po­
czątek o godz. 7 wieczór.

CZW ARTEK LEONA W ARW ICZA. We czwar­
tek 13 bm. urządza w sali teatru im. Słowackie­
go nasz ulubieniec, znakomity monologista p. L. 
W yrwicz-sw ój wieczór, na którym usłyszymy cykl 
jego przedziwnych opowieści o naszych bliźnich, 
jak np. p. J „  popularnej postaci naszego miasta, 
o tem, jak zachowują się ostatnio Krakowianie w 
„kawiarniach14 i na „balach-4. Bilety do nabycia w 
kasie t >atru im. Mowackmiro. Początek wieczoru 
o godz. 10  wii-ozór.

sportu
LOTY BEZSILNIKOWEGO ŚLIZGOWCA POL 

SKIEGO. '£, Warszawy telefonują nam: _ Sekcja 
lotnicza koła mechaników studentów politechnik 
warszawskiej pr-y  wybitnym współudziale I .igł 
obrony powietrznej państwa uiziglza w połowie 
marca ł>r loty bezsilnikowego samolotu (szybow­
ca) AKAR. na którym w lecie roku nb. student 
politechniki pilot Tadeusz Karpiński zaiobył reanrd. 
polski. Szyltowiec ten, zbudowany według planów 
Adama Karpiiiskiego, przez członków sekcji lot 
r.iczej. zaopatrzony jest w narty. _

I.oly  odbędą się albo na Babiej Górze, albo w 
Bystrej na 8 ląsku Cjeszyńs.kim, doJcąd już wyję­
ci ał p. T. Karpiński dla ostatecznego zrekogno- 
skowania terenu.

W wyprawie, której szefem jest stud. Miei zy- 
sław Arkuszewski, bierze udział oprócz pilota 
Karpińskiego, sześbiu wy'kwalifikowanycn studen­
tów narciarzy, zaopatrzonych we wszelkie przy- 
bory twrytrtyczne i instrumenty naukowe i sygna­
lizacyjne, niezbędne dla badań nad lotami.

POR/iŹKA ST. CYGANIEWICZA. Pisma ame­
rykańskie donoszą: Stan.sław Zbyszku Cygauie- 
wiez złożył sumę oOOO dolarów na ręce chicagow­
skiej komisji atletycznej w celu zdobycia ponow-, 
noj walki z IInns4em Steinke, Niemcem, który uo-, 
konał go przed kilkunastu dniami.

WŁOCHY— HISZPAN JA. Z Med jolami donoszą: ( 
Zawody piłki nożnej między Włochami a Hintpanją^ 
zakończyły się wynikiem remisowym.



Wtorek, l l  marca 1924. y jQ  W A  K E  F O R M A Nr. r>9. S V

ZAWODY MIĘDZY W ALJ^ A FINLANDJĄ Z leżała za dyrekcji Tad. PawIlkowskiego. Bywalcy Hiszpanów w Marokktt są manewrem giełd o- 
Lcndynu donasza- Książę Walji i książę Yorku teatru krakowskiego pamiętają świetne kreacje p wyrn i w rzeczwwistości po  puszczeniu w  obieg 
w towarzystwie prcmjerr. Mac Donalda udali się Honoraty Leszczyńskiej z tych czasów, m iedzy ‘ t t j pog łosk i dokonano zostały, w ielkie trans-
do Gardiff na zawody piłki nożnej między Walją :-------- ' ,r - -'-----    --.-..u o.._
a Iriandją. Zwyciężyła łrlaudja w stosunku 13:10.

M orderstwo z raifffśd
Tarnów, 7 marca, 

Przed trybunałem przysięgłych odoyła się z po­
czątkiem bieżącego miesiąca rozprawa przeciw 
Franciszkowi Dączalskicmu o zbrodnię morderstwa 
dokonanego na Antoninie Rygielskiej. W skład 
trybunału wchodzili sędziowie okręgowi: Henyez- 
ko, Jachna i Różaiiski. Sprawa przedstawia się 
następująco:

W Smegorzowie, gminie powdatu dąbrowskiego, 
lakoehuł się 2t)-ietiii Bącztiłski w 19-letniei uro­
czej Antoninie Rygielskiej, jednak bez wzajemno­
ści. Mimo, że dziewczyna zaraz przy pierwszem 
wyznaniu jej miłości, oświadczyła Bączalskiemu, 
iż mu nie jest wzajemną i za niego nie wyjdzie, 
Bąezalski zachodził często do jej domu i prześla­
dował ją swoją miłością. Zazwyczaj przynosił fla­
szkę w ó :lt% a ponieważ dziewczyna 
niey stale odmawiali przyjęcia poczę 
czabki sam wypijał wódkę i wszczynał awantury, 
dmąc groźbą zmusić Rygielską do wzajemności. 
Skutkiem oporu Jzi, w czyny, Bąezalski postanowił 
ją zastrzelić. Pożyczył rewołwer od jednego kole-

iimcim w tytułowej roli „Madame sa.113 gene‘ Sar-, g]vC.j0 w alutowe, 
dou. Z teatru krakowskiego przeszła p. H. l e ­
szczyńska do teatrów warszawskich, na których 
stałe pracowała.

ZWIĄZEK AUTCROW DRAMATYCZNYCH 
POLSKICH. W dniu 3 bm. odbyło się w Warsza­
wce doroczne walne zgromadzenie członków Zwią­
zku. Zebranie zagaił prezes Związku p. Stefan 
Krzywoszewsld, który skreślił obraz działalności R 
Związku w roku sprawozdawczym, poozem na 
pi7i wodniczącego obrad powołano p. Wacława 
Grabińskiego i na sekretarza p. Jastrzębiec-Zalew- 
skiego.

Sprawozdanie finansowe przedstawił skarbnik 
Związku p. J. A. Hertz, któremu zebrani wyrazili 
podziękowanie za pracę dla dobra Związku. Na 
wniosek p. T. Konczj ńskiego złożono prezesowi 
Związku p. Stefanowi Kitzywoszewsk.emu wyrazy 
wdzięczności i uznania za energiczne i umiejętne 
kierowmie-two sprawami 'Związku, przyezcm wy­
brano go przez aklamację ponownie na prezesa.

Prócz w ten sposób obranego prezesa, p. Ste­
fana Krzvwoszewskicgo, powołano ,.o Zarządu pp.
J. A Hertza, T. Kontzyńskiego, W3. Jaatrzęlucc-

i i jaj domow- Zalewskiego, Stef. tuedrzj ńskiego, Wacława Gru- 
zzestunku, Bą- bińskiego i Boi. Gorczyńskiego. Do Komisji rowi- 

‘  -/w ici nu. Roe-owicza, B. vinaw  era J. Krzcwiu-2y*ńbt pp 
skiego

czył,
gielsl

TELEGRAMYspi ow„iUil naboje i w gronie zaufanych ośwńul- 
że ^próbuje raz jeszcze namową skłonić Ry- 
ą do wzajemności; w przeciwnym razie po­

eta n wił ją zastrzelić. W  nuucu 1923 r. przyszedł 
Bąezalski do domu dziewczyny, a otrzymawszy 
odim wną odpiiwicdź, wydobył rewolwer, strzelił, 
lecz chybił. Powstrzymany prośbami matki dziew­
czyny, uspokoił się na jakiś czas, lecz 22 marca 
3923 r. zjawił się w domu Ryg. i korzy-tając z 
tego, że jest samą, strzelił jej w- piersi, a następ­
nie na podwórzu do leżącej dał jeszcze dwa 
strzały. . . . .  . . ■ portu przedsiębiorstwu na własny koszt w za-

S>  £ ^ rl.°? ,Ekif  tbiegh ą ę  sp ied  ; a prze- . d|,^0letnią eksploatację lasów poł- 
mesli Rygielską do domu gdzie zaraz zyc.e za- sk *  per1^ kt jc obccnie z fir-
Jtonczyła. Bąezalski umknat w las, Jęcz po pet- t i . 1 , m r -
traktacjach dał się ująć ż; idt ,-mw ji. Prosił tylko, która  gotow a  jest pod jąć mc budowy por 
Iw mu pozwolono >baczvć ofiarę, a gdy do niej Di na własny koszt z tern zo państwo po 
go  wprowadzono, płakał. 3 latach będzie spłacało je j koszta budowy piz. 3

Rozprawa odbywała sie po raz drugi, gdyż przy iat 10. Budowa portu ma trwać 5 lat. 
pierwszej Bąezalski udawał wariata. Badanie le

Port w Gdyni zbudowany Lądzie 
w ciągu 5 lat

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 marca. Jak słychać, av spra­
wne budow y portu w  O dym  nastąpiła zmiana o 
tyle, iż rząd porzucił myśl oddania budowy

karskie wykazało jednak, że oskarżony jest zdrów 
na umyśle i za swoje czyny odpowiada. Po prze­
prowadzonej rozprawie, trybunał postawił przysię­
głym pytanie główne w kierunku zbrodni mor- 
oerstwa, które przysięgli 12 głosami zatwierdzili .  "
Na podstawie tego werdyktu trybunał wydał wy- b
rok, mocą którego BączaLki uznany zosta^ wili

0 mieszkania d2a oficerów
(Ti lefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 10 m arca. Ostatni rozkaz lAmt-

!)ym zbrodid mrmłjrsram T  sTazany n'd karę śmier- dynkach rządowych. R ozkaz 
m nn«5«<wfwwe_ I jednym  z czynników , k tóry  pogarsza

Śmierć 175 górników
Saltlake City, 10 marca (PAT). W skutek oks_- 

plozji w ybuchł pożar w  kopalni, przyczom  175 
górników zginęło. P rzyjście z pom ocą zagrze- 

nym  górnikom  je.;t niemożliwe.

Krwawe rozruchy robotnicze 
w Bombaj

; (Telegram własny ..Nuwej Reformy").

Londyn, 10 rnarca. 1) Bombaju przyszło do 
krw aw ego starcia m iędzy poliyja i w ojskiem  a 
robotnikam i z fabryk  "włókienniczych, w cza-sie 
który cli 4  osoby  zosta ły  zabite, a - ciężko ran­
nych.

Plaga bandytyzmu w Londynie
(Telegram własny „Nowej Reformy1).

Londyn, 10 m arca. W  ostatnich dm ach zda 
rzyły się w Londynie 3 wypadki napadów ra­
bunkowych, które zaniepokoiły opinję publicz­
ną. Oto uzbrojeni bandyci obrabowali kasę w  
jednej z filij pocztow ych , ] w łożonej na odda- 
ionem  przedm ieściu. YV drugi n w ypadku łupem 
bandytów  stała się kasa pakunkowa na stacji 
kolei podmiejskiej. W  trzecim  w ypadku dw aj u- 
zbrojeni bandyci usiłowali dokonać nuuadu na, 
sklep w  sauiem City, lecz zostali spłoszeni i 
po wstrząsającej pogoni po dacbacn ujęci przez 
policję.

D Z IA Ł  G IE Ł D O W Y ;hir

F ran k  w a lo ryzacyjn y
na 11 m a rca : 1,800.000 Mkp.

Kurs 0c lara:
W Krakowie . 
W Warszawie 
W Katowicach 
We Lwowie .

9.350.000-
9,^850.000' 

■ 9,300.000 
9, i 00.000 
11400.000

tw-a spraw w ojsk ow ych  przynosi bardzo 
ważne ^ d ł o n i e  w .prawie .n te rtr i w t a  g jg fjjy  ^ 0 WSkifij

ci przez powieszenie.
stwierdza

sp ra w ę '
1 mieszkaniowa, jest kwestja wygaśnięcia z i 

PROCES MARJA WITÓW. Urząd prokura Ni rek dniem 1 kwietnia prawa rekwizycji mieszkań! 
w Plc-cku _ wytoczył rodakiorowi ,,.łednoimib.vki (jia oficerów w hotelach. Nastąpi to ze względu i 
Marj:»wickier‘‘ ks. Przysiftc'deniu proces z art, 12 na cofni»;cic kredytów, przeznaczonych na kwa- ! 
k. k. Sąd okręgowy wyznaacyl celHizonemu au- tcrowan;e oficerów przez ministerstwo skarbu. \ 
cją w suniie 1000 fr.. zło yc i. ^  ^  Biorąc pod uwagę ciężkie położenie oficerów,

***■1 ” *7 y p  “  • »  ?r
tak wysokiej sumy. gdyż należy dc zakonu i nie ban, rozkaz okttśla wielkość mieszkania, jaWe 
po.*łacli żadnego majątlai. Wreszcie redaktor „Je- (lany oficer może zajmować w budynkach rzą­
dni dniówki" złożył pożyczoną sumę na kaucję, dow ych . n o n n y  tc są następujące: nł'iaeroAvie 
gdyż uległby niezwłocznemu aresztowaniu. żonaci do kapitana w łącznie zajm ow ać mogą.

“ ------------  y- tylko po 1 pokoju  i kuchni K aw alerzy po 2 w
.  _ _  j jed n rm  pokoju . Oficerow ie żonaci szlakowi za j-j

ł- P H A H t lW S T ię g  TE I mow-ać m ogą 2 pok o je  i kucłnrię, kaw aler 1 '
na pok ó j. Generał żonaty 3 pokoje, kavcaler 2 p o­

k o je . W  w y ją tk ow ych  ty lko  w ypadkach , je -
Z 1EATRU IM. SŁOWACKIEGO. Jutro p a c a  

afisz dramat K. H. Rost borowskiego „Kaligula", w 
którym lolę Lolji po raz pierwszy wykona p. Kop 
czewska. 3ukcesowyr „świerszcz za komne-m" grany 
być może w b. tygodniu tylko raz jeden we czwrrlek 
19 bm. w prom jerowej obsadzie. Na sol w tę 15 lim. 
przygotowuje teatr uczczenie 300-lotiiiej rueznie.y uro­
dzin WŁ L. Anczyca. wznawiając. „Kościuszkę pod 
Racławicami".

„DZIESIĘĆ MINUT W SAMOCHODZIE". Dzisiaj ( 
puwraca na afisz wesoła, tryskająca^ inefiasobliwym 
humorem [arsa Jerzego Bena „Dziesięć minut w sa­
mochodzie", która v świet.. :m wykonaniu artystów 
..Bagateli" bawi szczerze widzów, żądnych bezpreten- 
rjojalnej a miłej rozrywki. _ . . . .

„Dziesięć minut w samochodzie" po dzisicjszom 
przedstawieniu w „Bagateli" schodzi z repertuaru na 
ezas dłużsTV.

„JABŁUSZKO" YERNEUILA, dzięki swej duweip- 
iuij treści i doskonałemu wykonaniu zapowiada się 
iako jcdc-n z największych sukcesów kumedjowcgo 
reperiuaru „Bagateli".

W ybuchy śmiecli-i na widowni i bureliw-e oklasiu 
przy’ otwartej scenie są v yrazeiń uznania publiczno­
ść: dla autora i artystów._ Staranna reżyserja i piękna 
wystawa przyczyniają się do powodzema „Jabłusz­
ka".

„Jabłuszko" ukaże się we "  torek 11 bm., poczcm 
wypełni wszystkie Ani tygodnia aż do piątku wlącz- 
rne.

Z OPERETKI. Dziś W poniedziałek 10 bm. teatr 
nieczynny, gdyż peTSonal wyjeżdża do Cieszyna z 
„Szaloną Lolą" na zaproszenie Tea„.u Polskiego. We 
WLorek 11 Lm. urocza ..ITasąuit; “ . W  najbliższych 
dniach wznowienie „Trójki hultajskiej", dawno u nas 
niegranei, a tak popnlarm j. P róty  w pełnym toku 
reżyseruj* Karasiński, dyryguje J. Wc-sby.

R E P E R T U A R Y :
C  TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Poniedziałek, 10 brr „Podarek majątkowy".
Wtorek, 11 bm.: „Kaligula . s

TEATR „BAGATELA":
Poniedziałek, 10 hm.: „Dziesięć minut w samocho­

dzie".
V  lorek, 11 bm.: „Jabłuszko". \
Środa, 12 bm.: „Jabłuszko". -1
Czwartek, IM lun.: „Jabłuszko".

b  m a r c a  1 9 2 4  r .

U

Piątek, 14 bir..: „Jabtuszl o“ .
TEa TR MIEJSKI „OPERETKA":

Poniedziałek. 10 bm.: Teat- zamknięty.
Yv torek, 11 bm.: ..iTaspuila".

. ?  
m• r

a u .;  i

R E P E R T U A R Y  KIN K R A K O W SK IC H : 
KINO REDUTA: „Dziewczę złotego ■ zachodu". 
KINO UCIECHA: „Szaleństwa kobiet".
KJNC SZTUKA: „Karuzela życia".
KINO W ANDA: „Córka zabójcy".

i --------------------
JLBILLUSZ HONORATY LESZCZYŃSKIEJ.

Dnia 13 bm. urządza dyrekcja teatrów miejskich 
w Warszawie beuefisowe przedstawienie dla p. 
Huiiuraty Leszczyńskiej, celem nćw-zenia jej 40- 
letniej dJałalności na scenach polskich. Odegrana 
Wstanie komedja G. Martiner-Sierra „Romantycz- 
aa panna".

* Pani Honorata Leszczyńska, wdowa po Bp. B. 
Leszczyńskim, znakomitym artyście teatrów war­
szawskich, a córka śp. Wincentego Rapackiego, 
znaną jest w Krakowie z występów swoich w 
Teatrze im. Słowackiego, do którego zespołu na-

żeli oficer posiada ponad dw oje  dzieci, mogą 
być pocyynione ustępstwa od powyższych 
norm. D ecyzja  w tej sprawie pozostaw iona jest 
kom endantow i miasta.

R ozkaz dalej zajm uje się sprawą m ieszkali, 
za jętych  w budynkach rządow ych  przez osoby 
cyw iine i oficerów  zdem obilizow anych i ustala, 
k iedy i w jakim  terminie m ieszkania te muszą 
być zwolnione. Oficerowie, zajmujący w budyn­
kach rządowych mieszkania większe niż określa 
rozkaz, powinni je natychmiast zredukować. 
K om endy miasta, w zględnie d ow ód cy  garnizo 
n ów  mają przeprowadzić ścisłą ewidencję mie­
szkań rząuow ych jakotez osób, które je  za j­
m ują. Odnośnie do oficerm y, zamieszku jący cli 
w  dom ach, w ybudow unycli prze*, w ojsaow e 
spółdzielnie i Subw encjonow anych  przez rząd, 
rozkaz apeluje, by każua rodzina odstąpiła po 
1 pokoju  do dyspozycją  kom endzie miasta, 
względnie dow óflcy  garnizonu.

0)H izf ie taryfy czeiKiej nti przetuoz
ppjlfl r-G!SKlŁ?0

(Telefonem od naszego korespondenta),
Warszawa, 10 m arca. Między rządem pól- 

skim a rządem  czecliosłow ackim  nastąpiło już 
porozumienie co do taryfy przewozowej kolejo­
wej na przewóz węgła polskiego przez * zecho- 
sIov. ację do Austrji. Jak w iadom o, różnica w 
cenie przew ozu 10 tonow ego -wagonu węgla pol­
sk iego zo stacji P iotrow ice do granicy ezesko- 
austrjackiej, a przewiezienie takiego sambgo 
w agonu  w ęgla  czeskiego z M orawskiej Ostrawy 
do stacji granicznej czesko-austrjaekiej w ynosi­
ła 97 w zględnie l b l  k. c. Z dniem 1 marca 
zmniejszona została o 40 proc. i w yn osić  będzie 
109, względnie G kor. c. za 10-tonow y w agon 
w ęgla  polskiego.

Węgierski bank emisyjny
Buda,reszt, 10 marca (P A T), kom isja  L igi 

N arodów  dla spraw sanacji finansów w ęgire­
skich przyjm ow ała w  ani u w czora jszy m  przed­
staw icieli prasy węgierskiej cełenr przedstawie­
nia im programu akcji sanacyjnej. D eh ga t 
S frakoscb przedstawił w dłuższem ekspose spra­
wę stabilizacji korony oraz sprawę banku emi­
syjnego, który ma być utworzony ua wzór 
banku austriackiego z kapitałem zakładowym  
20 m iljonów  koron  złotych.

Kieska Hiszpanów —  manewrem 
Sieniowym

Wiedeń, 10 marca (PAT). „Sonii- nnd Mon- 
tagszeitung"1 donosi z Madrytu: Oficjalnie  ̂o- 
świadczają, że wiadomości o wielkiej porażce

Akcje barciowe:
Pol. Bank przen.,I—VIII 
Bank Hipoteczny I —VIII 

„ Małopolski . . . .
Ziem. Bank kred. I—IX 
Powsz. Bank kred. I—V 
Akcyjny Bank z w. I—T5ł 
Bank Komercjalny T—IV 
Bank zw. 3p. zar. T—X .

Akeje Tow. handlowych:
Pol. Tow. handlowo I—V
Impex I—V ...................
Phanna 1—III . . . . .
Bracia Rolniccy 1 . , .
Polski Glut) I—IV . . .
O. liartwig I—V . . . 
żegluga Polsku I—HI •

Akcje Tow przemysłowych:
Zieleniewski I—IV . • .
Cegielski I—IX . . . .
Parowozy I—HI . • ■ •
Antomotor I—I1 • • * ’
Potęga I—H • • \  ’ '
Lemiesz I—Ti • • • •
Trzebinia I—IV . . * •
Pocisk I—HI • ' • • • •
Górka I—U f . ' .
Siersza I— ................
Tepege I—IV 
Gazy ziemr.e I - I I  . • •
Polska Nafta I—III • •
Pokucie I .......................
Oikos I—IV . . . < • •
Fezet I—IV
Strug I ...........................
Syndykat koszyk. I—HI 
Tłuszczo Trzebinia I—H 
Krakus I—VI 
Chodorów !—V . • • •
Ćmielów I— ...............
F.lektrow. Siersza I—1Y 
Ryugraf I—II , . • • •
Niemojowski I ...............
Kapelusze Myślenice . .
Roku, Ziel.uski i S„a •
Ter r o p o ! ...................... *
A. Piaseoki . . .  • • •

j C h y b ie .................* • •
Lud. Zakt. Garb. ; • •

A z o t ....................................
Kraków, 10 marca.

(W. S.) Dzisiejsze zebranie giełdy krakowskiej 
przeszło pod znakiem słabej tendencji, jaka już 
zaznacz'-);1 sic podczas ostatniego dnia giełdowe­
go w ubiegłym tygodniu. Obroty stosunkowo nie­
liczne zawierane po kursach zniżkowych. Jedynie 
papic.ry arbitrażowe trzymały się mocniej — 
zwyżkę zaś osiągnął tylko Krakus, a to z powodu 
rozpisaniu nowej subskrypcji na b. dobrych warun­
kach. Płacono za niego 8,260.000.

Ak ia lankow e również dużo słabsze. Waluty 
i chwizy naogół bez zmiany, Frank francuski da­
lej spada.

Na pi giełdziu: Jaworzno dr. 124—123 mil., (a 
100) 105 mii., Gazy wschodnie 85 mik (towar), 
Gazy zach. 38 mil. (towar), Nitrat 1150— 1200 tys., 
Łen 5150— 5350 tys., Węgtówki 335— 137 tys., 
Lokomotywy 28 0 0 - 2700 tys., Krosno Nafta 3000 
2700 tys., Elektrownia na Sanie 925 tys., Nobel 
7400— 7500 tys. ‘  :

O s z c z e r c z a  k a m p a n i a  s r a s y  t m f f ls i 
c -  s p r a l i ?  i E s a r a ł s o ^ e l

(Telefonem cd naszego korespondcntal,
Lwów, 10 marca. Prasa ukraińska z „Dilem " j gdzie uchw alono rezolucje, które, w edług „Dt- 

ua cz.cle, prowadzi w  sprawie sa m ob ó jstw a ; ia“ , mają Ryć przesłane odpowiednim czynni- 
Besarabowej niesłychanie obiuzającą propa- koni n:iędzynarodo\vyin(?!). Szkoda ty lko, że 
gandę. YTyslairszy najbardziej fa łszyw e spra- j „D ilo  - nie doniosło, i i  w demonstracji w Berłi- 
wozdania za granicę, podaje następnie, oczyw i- nie powinien był w ziąć udział także ktoś inny, 
śeie na „własnym drucie", informacje o mani- j oprócz em igracji ukraińskiej'. W koń cu  „D ilo "  
festacjacli, jakie rzekomo oubyły się w Pradze, proponuje utworzenie żyw ego  pom nika dla 
w Wiedniu, Graeu i wielu innych m iastach, Besarabowej.

Krakowska giełda pieniężna
K ra k ó w , 10 marca.

D o la r ...................................
i ran ie  s z w a jc ...................
K o r o n a  a u s t r . ................
L i r ......................* • • • •
K o r o n a  c z e s k a  . . . .
F rank f r u n ę . ................

,iurK  • ' • • • « . .  ••
L o n d y n ...............................
£ u r y c i i  . . . . . . . . .
Paryż.

9,łOC- 5C0—9450.0C0 

130

270.500

0,430.000-9, JTJ.OOO

4,629.000 —1,025.0110 
335.000— 333.000

W tysiącach marek oot
Transahc]i)

dziś z ania 7/111

2-200—2300 2500—2425
2800—28" 0 —
2G70—2725 —
800— 825 875—850
•100 — 450 —

575—62-5 _
21000 -24750 27500—26507

1050-1725 1800—1775
100 J66—105

2600—2700

675—600

2900—28u0

460-500 6u0

50000— 51250 49500— S90oC
950—3000 3125—3050

2050—2100 2150—2100

— - _
3100— 3200 3200—3100

6300 6 6 5 0 -6 10U
73500—74t'e0 71-000
26000— 26100 i6000-25600
11700 —1175U 11900—11701

240U—2475 2m00—2550
2300—2350 2625—2675

1S50O —
— — *'■%

6700—6800 6900—7000
925—10C0 1050-1200

16750 —
7750—8275 7500—7600

>3800-24000 25750-26500
4100— 3276 3950—4200
1500—1550 1650—1675

— 1550
2600-2800 2600

800 800
— —
— —

3500— 3700 3950—4025
39000 — 535 ,0 19000-52500

— —
2325—2350 2625-2700

M e d jo l a n ....................... 400060 ‘
W ie d e ń  . . . . . . . . l f c v4
P r a j a  ........................... 272.500
A m s t e r d a m ................ . —

Warszawska giełda pieniężna
W a r s z a w a , 10 iuarea.

D o la r y  S t, Z je d n . . 9,350.000-0,300 000
F r a n k  Ir a n . . . . . 335.000-332.000
F r a n k  szw a  je .  . . . —
K o r o n y  e z e s k łe  . . —
B e l g j a ........................... 279.250—295.250
H o l a n d i a ................... 3,460.000-3,440.090
L o n d y n  ....................... 39.950.000—39,650.000
N ew  J o r k  . . . . . . 9.350.000—9,300.000
P a r y ż  ........................... 338.250-330 250
P r a g a  ........................... 270.000 -264.000
S z w a j c a r f a ................ 1.610.000-1,600.u00
W i e d e ń ....................... —
W i o c h y ....................... 388.250-380 000
S z to k h o lm  . . . . . —
B o n y  z i o l e ................ 1.350.000—l,4o0.«00
F r a n k  z ło t y  . . . . I,8o0.0o0—851'.01*0
M i l j o n ó w k a ................ 725.000
P o ż y c z k a  z ło t a  . . 15,000.000-15,100.000
P o t y c z k a  d o i .  . . . 5,550.000 -5.900.uo0

P a p i e r y  d y w i d e n d o w e
z dnia 10 marca 1924 r.

W tysiącach marek (clskicli
A K C J E : Transakcje

B a n k  H a n d lo w y  . . 34000—34500 j  -
B a n k  Z w . Np. Z a r . 24000—23500 j "
C e g i e l s k i .................... 3200—2950
P a r o w o z y  . . . . . 2200-2100
K o u n ................... 2650 — 2575
S i a i a c u o t i i c c  . . • 17400-17700
Z ie le n ie w s k i  . . . „ 52000
Ż y r a r d ó w ................... 1325000-1645000
h a b e r b u s r h  . . . . 3000*>— 29306
N afta  P o ls k a  . . . . 2330 -2200
S n i r y t u s ................... 12000
C h o d o r o w  . . . . . 201100—25000
Ć m ie ló w  . . . . . . 4250-3700
.............................................. 7300-7000
B a n k  P r z e n i . L w ó w 2490-2300
B a n k  M a ło p o ls k i  . _ !

T r z e b in ia  . . . . . . 3500
5800—6050 * 

) <
.............................................
K r a k u s
T e p e g e  . . . . . . — '  t
P o w s z . B a n k  K r e d . 400
Z ie m s k i  D a n k  K r e d . 825

konać opinję. francuską, dla k tó i j przede > 
w szjotk iem  w iadom ości te są podsuwane, jako-, 
by  winę spadku franka ponosił wyłącznie Poin­
care, którego nieprzejednane stanowisku w obec 
Niem iec doprow adziło do izolacji Francji. Rów-, 
nocześnie kapitał angielski i niemiecki prawio 
na w szystkich  giełdach św iatow ych gr? na zniż­
kę franka, skutkiem czego  on rzeczyw iście 
spadł poważnie w N ow ym  Jorku. Londynie, 
Zurychu, «u nawet i w  Pradze, gdzie za 100 
franków  płacono zaledw ie 129.75 koron, cz.

R ząd francuski spokojn ie ocenia obecną sy ­
tuację franka i przedsięwziął doniosło środki 
zapobiegaw cze

B o k u  i  [ t a c e k  f r a n k a  I r a a c a t k l e t o
Paryż, 10 marca (Teł. w l.) P od w piyttem  w ia 

dom ości, sygnalizow anych  z N ow ego Jorku i 
Zurychu, nastąpiia w  dzisiejszych transakcjach  
dalsza l.atissa w szysł k?>łi walut. N otow ania w ' 
Z u r /c lm  obn iżyły  kurs franka o w iększych  30 
punktów , notu jąc w yp łaty  na P aryż  2C.76. Za 
L ondyn  płacono 122 franków .

Dzisiaj zbiera sie Ra At finansow a min. skarbu 
celem obmyślenia, środków  zaradczych. i

O h d i t i K i  . _ ^ a ^ e k  k o r o n y  
w ę g i e r s k i e i

[korona v ągier s rk równa się już prawie 
koronie sustrjsckiej

Zurych, 10 m arca (Tel. w l.) Od kilku dni n a -) 
stejiuje w dalszym  ciągu spadek koron y  w ęgier-1  
skiej, zapoczątkow any przed niedawnym  cza-re 
sem na gieidacli zagranicznych. N otow ania zu j 
rychskie notują Budapeszt 0.0086 przy tenden - 1 
c ji  stale zniżkowej. Kurs korony w ęgiersk iej.! 
k tóry  do  niedawna b y ł trzykrotnie w iększy  nii 
koron y  austrjackiej. obecnie już blisko jest kur-] 
su koron y  kustrjacraej. Na skutek spadku k o ­
ron y  w ęgierskiej w  Zurychu, nastroiła  w  B u-,

' ......................................................................Ĵ
 */

)

i

dapeszcie silna haussa walut zagr j ib z o y c L .
s ______Ul nin»t -V i ' i Ł*tart»il11 W IWlIgW

Z  O S T A T N IEJ CHW ILI

G iełd y  zagran iczn e
Wietień, 3(1 marca. (Teł. wł.) Początkowe kursy pa­

pierów polskich w tiiiącaoh koron: Lwowskie Bro­
wary 230— 250, Golcśzuw !,300. Galicja H00, Fanto 
U0( l.aiik lupotccznv 2450. Silczia 74, Warseawtki 
Bank d jakontooy  170, iMereza góiaicza 195, 1,’ aita 
570, Zirlrnicwski 400, Schoanioa 1200— 1310, Bank 
Małopolski 21—22. Przy małych obrotach tendencja 
dosyć silna.

Praga, 30 marca. Amsterdam 3i!f)9— 1312. Zurych 
0U)—(il2, Londyn 151530— 351‘55, Nony Jork 3525—  
35.45. )\'iC(tcń 0-(J498, Paryż j28 ‘75— 32t)‘50, Medjolan 
tóoTr, Warszawa 3'85—3‘t8żś.

Gdańsk, 30 marca. Tendencja chwiejna. Notują: 
Nowy JoTk 5'80—5‘81, Warszawa 0‘61, marki polskie 
0 - 02 .

Zurych,'1g marca. Olrtarcie giełdy. Holandja 214;50 
Nowy rti»rk 5S1, Londyn 24‘78, Paryż 20‘25, Medjolan 
2442, Praga lG‘77ka," Budapeszt, 0‘00.85, Bukareszt 
7"05. Belgrad 7'25, Sofia 4‘1B. Warszawa — , Wiedeń 
(PU081 7/8.

Zuiyeli, 30 maren. Tendencja niejednolita. N. Jork 
bardzo silny. Londyn słabszy. Paryż w dalszym cią­
gu silnie zwyżkowy. Notuia po otwarciu gieidv: N. 
iork 5‘SO Ri-W SI.'Londyn 247S— 2479. Paryż 3025, 

U i-doń 81'75. Praga 1070, Medjolan 2470. Bruksela 
3S‘32, kol ja 415„ Amsterdam 215—214-DO, Kopenhaga 
90 1/8.

Paryż, 30 marca. W e wstępnych transakcjach dal­
sza hunssa. walut i dewiz-zagranicznych. Notowania, 
ulegają uslawicząnic zndanom. Przeciętnie kształtują 
.się nattępująco: iarndyn 122— 125, Praga 74, N. Jork 
2(i'75, Wiedeń 0‘038.

Landyr, 10 marca. Notują we_wstępnych trans. 
akcjacn: Nowy Jork 427*45, Paryż 122— j 22, Bruksela 
139. Mriljrdan SO0 7/8, Zurych 2479. Berlin 18,4  b 
ljonow, Wiedeń 304.000, Praga 147*75—148*10, War­
szawa 89.000.000. ‘

Przez spaiieR franka (lun nitmcyl an-
Silcy spaw.iąouaf upadek Polntaretio

Z Lundynu donoszą 9 bm.:
Spadek franka praybiera pow ażne rozm iary. 

Za funt angielski p łacono 117.75 fr. W zrost kur­
su funta w , ,volal w e w szystkich kolach  francu­
skich w ielkie zdenerwowanie, a nawet panikę, 
szczególnie w sferach gospodarczych . L iczą  się 
tu z niedalekkm  znacznem podniesieniem  cen 
oraz ruchem robotn ików , k tórzy  dom agają « ę  
podwyżki plac.

W  zw iązku ze spadkiem  franka prasa nie- 
iruecka i  angielska przynosi tendencyjnie prze­
sadzone w iadom ości. Pisma te starają się prze-

K i ł ł  n u t! j e z i o r e m  s e r n i k i e m
< Paryż, 19 marca (AAV). K alif w yraził żyeze- 
'nic, osiedlenia się na stale nad jeziorem  genew r 

skicin. F rócz  opieki w ładz szwajcarskich pew ną 
rolę w te j d ecyz ji odegrało podobieństw o kraj-t 
obrazu nad Lemanem do krajobrazu nad B o­
sforem . C a ły  majątek K alifa w ynosi 16.000 fun­
tów angielskich, które w ręczono mu przed w y ­
jazdem . ' x

Wrażenie detronizacji kafifa 
w święcie muzułmańskim

Londyn, 10 marca. (AW ). Detronizacja kalifaJ 
wywołała w całym świecie muzułmańskim ogól­
ne poruszenie, „luornhig Post" donosi z Kairu, że 
tv związku z detronizacją ma być wydanem do 
ca leg j świata maliometaiiskiego manirest, uzasad 
niajacy konieczność dalszego istnienia kalifatn. 
Prawnicy tureccy żądają zwołania ogólno-muzul ] 
n.ańskiego kongresu, któryby uregulował fnrawę 
kalifatu, zgodnie z prawami Islamu. Rówmież 
ucbw;d.i rządu angorskiego wywołała sany sprze-j 
ciw wśród mahometan indyjskich. Także kola in-t 
duskie poruszają kwestję zwołania kongresu. j1

Otwarcie Targów wiedeńskich
W iedeń, 10 marca (P A T ). W czora j otw arto 

targi -wiedeńskie. W ieczorem  od b y ł się w  ratu-t 
szu bankiet dla p rzyby łych  gości zagran iczJ
nych.

la o s tr z e n iG  s y t u a c ji  p a r la m e n t a r n e j9 
tue F ra n c ji

Paryż, 10 m arca (A W ). Sytuacja  parlamentarz, 
na coraz więcej się zaostrza. K om isja sonatowa 
odrzuciła  projekt rządow y 18 glosam i przeciw -; 
k o  7. Natom iast projekt lew icy  przyjęty  zosiał 
19 glosam i przeciw ko 3 glosom . Minister skarbu 
opuszczając posiedzenie, pow iedział do dzienni­
karzy : glosowanie w senacie musimy uważać 
za demonstrację przeciw l;ot rządowi. Nasz pro­
jek t by ł zastosowaniem  środkó w pom ocn iczych  
dla odzyskania równowagi finansowej w  krajB; 
w yście uczynili z n iego dem onstrację.

M o a e  p d r n e n k  k o l e j a w e  m i e d z ?
Puckiem t> Kilem

(Telefonem od naszego korespondenta). -
Warszawa, 10 marca. D yrekcja  polskich kp*, 

lei państw ow ych  w Gdańsku zamierza zwięk­
szyć znacznie ilość i>ociągów, kursujących m ię­
d zy  Puckiem , Helem i Krakowem . Lelem omi^ 
męcia terenu Wolnego miasta Gdańska dia po 
ciągów , łączących  Puck z Helem, dyrekcja  za­
mierza skierow ać pociągi na lin ję S m ętow o—  
Tuck.

B & iionów isa
Przy soholnicm ciągnieniu roiljonówKi w War­

szawie -wylosowano Lumer: ; '
4,704.841,

sprzedany w Warszawie.
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D z i a ł  e k o n o m i c z n y
Diariusz ekonomiczny

—  WięKsze usamodzielnienie poszczególnych 
departamentów ministerstwa skarbu przy zwięk­
szeni! odpowiedzialności ich dyrektorów wejdzie 
wkrótce w życie.

—  Zarząd lasu w państwowych ma być wkrótce 
wydzielony z ministerstwa rolnictwa, jako odrębna 
jednostka gospodarcza, oraz poddany pod kierow­
nictwo znanego fachowca, p. Jastrzębskiego.

—  Pożyczki koieiowej sprzedano dotąd za 14 
miljonów złotych, co pokr> wa w całości wydatki 
nadzwyczajne na inwestycja w miesiąca maren.

— Zwłoka w zapłacie drug ej zaliczki na 
podatek majątkowy będzie karana dopłatą 1 2 %  
miesięcznie, przyczem miesiąc zaczęty Lczy się za 
cały.

— Zwłoka w zaufacie podatku obrotowego 
i dochodowego będzie odtąd karana podwyżką 
stawki podatkowej po pół proc. dziennie (z wyjąt­
kiem podatkn dochodowego od uposażeń słażbowych.

—  W sprawie liczby dni świątecznych mini­
sterstwo pracy i ochrony społecznej wobec ostrego 
sprzeciwu innych ministerstw wycofuje się obecnie 
ze swoich sakramentalnych 13 i pół dnia.

— Rokowania o Traktat handlowy polsko 
8zwedzki rozpoczną się 17 marca w Sztokholmie.

—  Przeciwko przeniesieniu dyrekcji ko ejo- 
wej gdańskiej do Bydgoszczy oświadczył się se­
nat gdański wbrew dotychczasowemu swemu sta­
nowisku, a pod presją  kół gospodarczych.

—  Kara za wywoź złota zagranicę będzie 
równała się trzykrotnej wartoś i złota, przeznaczo­
nego na wywóz, jak projektuje obecnie minister­
stwo skarbu.

—  Lichwę w handlu na raty, uprawianą przez 
kupców konfekcyjnych, a sięgającą do 75 proc. po­
nad normalne zyski, rozpoczął zwalczać urząd walki 
z lichwą w Warszawie.
{ —  Przemijająca lokalna zwyżka dolapa w ostat­
nich dpiach pociągnęła za sobą już szereg traus- 
akcyj na ultimo po kursie, wychodzącym ponad 10 
miljonów. Kupujący znowu wpadną I

—  Za marki polskie żądają w prywatnym 
Obrocie 5 do 6 pro mille dziennie, a za dolary 
4 do 7 proc. miesięcznie.

■ —  Obniżenie ceny węgla dąbrowieckiego
0 5 do 10 proc., zależnie do gatunku, weszło w ży­
cie 7 b. m.

—  Ceny drzewa obrobionego, w szczególności 
budowlanego i stolarskiego, rozpoczęły iść  W górę 
w związku zo zbliżającym się sezonem budowla­
nym.

—  Ceny mąki w Warszawie spadły w związku
ze słabszą tendencją zboża.

—  Ceny mięsa i jaj w Warszawie spaały 
znacznie, natomiast ceny masła mają dalej ten­
dencję zwyżkową.

— Ceny bydła w województwie k’ kowikiem,
jak wogóle w Polsce, spadają w związku z wy­
czerpywaniem się zapasów paszy, oraz z konieczno­
ścią płacenia podatku.

— Liczba bezrobotnych w Polsce w ynosiła
1 marca 113.000, a dwa lata temu 206.000.

Poglądy ministra K>eriroma na 
obecne przesilenie gosp idarcze

(rom) Jeden z dzienników warszawskich przy­
niósł wywiad z m nistrem Kiedroniem, z którego 
wyjmujemy następujące charakterystyczno uwagi:

Zdaniem p. Kiedronia, ogólna sytuaciu gospo­
darcza jest oberaie bara-so poważną, jednakże nie 
przedstawia się groźnie, a dotychczasowe do­
świadczenie pozwala być pod tym względem na 
przyszłość optymistycznie usposobionym.

Okres, poprzeJzający stabilizację, pociągnął za 
sobą wzrost cen wszystkich artykułów i oduowiedni 
wzrost zarobków. Wprowadzenie waloryzacji taryf 
i podatków, spotęgowało w kilku tygodniach wzrost 
cen, nawet znacznie ponad poziom złoty. Odbiło 
się to katastrofalnie na przemyśle, który był przez 
dłuższy czas zagrożony zupelnem unieruchomieniem. 
Jednakże energiczne zarządzenia rządu, a w pierw­
szym rzędzie obniżenie podatku węglowego o 1 0 %  
i naeisk na przemysłowców węglowych, co spowo­
dowało obniżenie cen węgla, oraz pośredniczenie 
w zatargacn pomiędzy przemysłowcami a organi­
zacjami robotniczemi a w rezultacie doprowadzanie 
do kompromisowych układów, gdzie z iednej strony 
ustępstwa przemysłowców, a z drugiej obniżanie 
zarobków robotniczych, umożliwiają dalszą pracę 
przemysłu —  wszystko to przyczynia się do zła­
godzenia kryzysu gospodarczego.

Należy pamiętać, że od czasu wojny tak w gór­
nictwie, jak niemal we wszystkich innych gałęziach 
przemysłu, starano się upauek wydajności pracy 
robotników i niedomagania techniczno zakładów 
przemysłowych wynagrodzić zwiększeniem ilości sił 
roboczych. Obecnie przem-s* nasz pnwinien iść 
inną drogą, mianowicie poćnusm wydainoŚĆ pracy 
Indywidualnej i doskonal ć przedsiębiorstwa 
pod wzglądem techn cznym, gdyż tyto o w ten 
sposub aa się utrzymać, a nawet podnieść 
wydajność absolutną i powiększyć zyski.

Rząd stara się o dostarczenie przemysłowi I m«- 
żliwis największych środków oorotowych za pośred 
nictwem kredytów dyskontowych w I1. Iv. K P 
Jeduakże pożądaną byłaby żywsza dzi ‘ainość 
w tym kierunku naszych banków prywalnyci.
Poza tern przemys owcy mają dc dyspozycji spe­
cjalnie w tym celn wypuszczone listy zustawre 
Tuwarzystwa Kredytowego przemysłowców polskim,
0 których uloktfwame zagranicą winni s’ ę .tarić.

Zadaniom min.stra Kiedronia, w ciągu trzech 
lub czterech najbliższych m rs ęcy kryzys uda 
się całkowicie opanować tak, jak został opano­
wany kry-ys walutowy. S legnięcie do kraju ka­
pitałów ohcych mogłaby Zbicznie złagodzić 
1 przyspieszyć rozwiązanie oDecnes sytuaaji.

(Dlaczegóż o to ściągnięcie ,:apitało r obccch 
rząd ta i mało się stara? — Przyp. Red.).

ów i Esn M " 'urzenij 
do s iu k r y p c j i

Minister przemysłu i handlu, p. Kiedroń, wydał 
następującą odezwę do DrzemysloWiOW, kupców 
i rzemieślników:

„Kprawa sanacji ekarbu wymaga wzmocnionych 
wysiłków ze strony nietylko rządu, lec. i wszyst­
kich obywateli państwa polskiego. Joduj m i  eta­
pów uzdrowienia finansów jest założenie Banka 
Polskiego, który dając krajowi zdrową waiutę przy­
czyni się do uporządkowania stosunków pieni jźnych 
i guspodar:zych. Puwołaii e go do życia jest mużli- 
wem tylko przy skoordynowaniu wysiłków całego 
społeczeństwa, sfery gospodarcze zaś, jako najbar­
dziej i bezpośrednio interesowane w powołaniu do 
życia Banku, przedewszystkiem winny wydatnie 
przyczynić się do jego założenia.

„R ów n ież  w  interesie przemysłu, hand!u i rze 
miotła leży  zabezp ieczen ie  sobie należytesro WDły- 
wu na d z ia ła ^ o s ć  banku z uw agi na oecydU jącą 
rolę, ja k ą  ta  in stytucja  ma odegrać w  iy o iu  eko- 
nom icznem  kra ju . D otychczasow a  akcja  zap isów  ze 
strony przem ysłu, handlu i  rzem iosła  je s t  stosun­
kowo bardzo nikła i zg o ia  niewspółmierna w  sto ­
sunku do posiadanych zoaObów. Spodziew am  się, 
że polsk i przem ys', handel i rzem iosło Z6 wzglądu
nu interes własny i dobro całego kraju, po-
spieszą natychmiast w szerokich rozmiarach Z za­
pisami na akcje Banku Polskiego Ooowiązidem
bonom każdego przedsiębiorstwa i każdej firmy 
przemysłowej, handlowej i rzemieślniczej pow nno
być subskrybowanie jak naipowazn.ejszej kwoty 
na Bank Poit.c gdyż w ten sposób potrafią cne 
spełnić swój obowiązek względem siebie1*.

R e o r g a n i z a c j a  taryf c s o D o w y c h
Z Warszawy donoszą:
Zreorganizowanie obowiązujących taryf osobowych, 

odpowieanio do wymagań życia i raeioiiain *j go­
spodarki kołem? ej, było przedmmtem oorad piątko­
wego posiedzenia Komitetu taryfowego. Jako po 
stulat pierw-zy przyjęto zro anę ustosunkowania 
cen za przejazd w  kłusach rozmaitych, mianowicie 
powrót do _.rze wojen leg:* stosunku cen klasy I i i  
do II i I, jak 1 :1 -%  :2 % , zamiast onecnego sto­
sunku 1 : 2 : 3 .  Taryfa ta spowoduje zmianę różnicy 
kosztów przejazdu w klasach wyżmych,■ ma zaś na 
oku lepsze wyzyskanie klas II i I, dziś bard/m 
mało zaludnionycn i udostępnień.e szerokim war­
stwom możności korzystania z wygodniejszego prze- 
jaz lu w wagonach w ścielanych.

Pozatem uznano koniocznn.,ć zróżniczkowania 
taryf, celem zmniejszenia obciążenia przejazdu na 
odległościach dalszych, obniżenia opłaty za prze­
jazd pociągami pospiesznemi z 5 0 %  na 3 0 % , 
a wreszcie obliczenia przewoźnego na odległościach 
krótkich, za każdy kilometr, a nie za strefy 
t O-kiiometrowe.

W  przeprowadzenia jednak tych słusznych udo­
godnień, bez strat dla kolei, uznano równocześnie 
za kenieczne podniesienie stawek zasadniczych 
szomatu taryrowego do wysokości 4 jednostek tary­
fowych, równych centymowi złotemu, za przejazd 
klasą III na odległość 1 kilometra ze zniżką tej 
stawki do poziomu 2 ‘8 jednostek na odległości 
powyżej 600 kilometrów.

Nowe e m is je  w S p ó łk a ch  nkey jnycn
—  „Częstoch. fabryka kapeluszy w Często­

chowie ' Sp. akc. (przewalut.); pow. kap. akc. o mkp. 
690,336.000 (drogą przelania do kap. zakl.); sie­
dziba: Częstochowa.

—  „Fabryka sukna w Opatówku, dawniej Fi- 
dlera“ , Sp. akc. (III emisja); pow. kap. akc. o mkp.
300,000.000 (600 000 szt. akcyj po rnsp. 500 nom. 
i złp. 0 ‘50 em.); siedziba- Warszawa.

—  ,,Gl Ódek“, Sp. akc. terenowo-budowlana (VI 
em.); pow. kap. akc. o mkp. 25,000.000 (25000  
szt. akcyj po mkp. 1000 nom. i złp. 1 em.); sie­
dziba: Kraków,

—  Dom towarowy „Bracia Jabłkowocy", Sp. 
akc. (X I enrsjfl); pow. kap. akc. o mkp. 500,000.000 
(1 milj. szt. akcyj po inko. 500 nom. i 30 gr. poi. 
em.); siedziba: Warszawa.

farsa lla kobiet im. Bara­
nieckiego przyjmą jeszcze 

uczennice na ogrodnictwo z pra­
ktyką i na kurs rysunków Zgło- 
Bzenia do 15 b. m. ul. Karmelicka 
L . 32, II p. 874

p u ję  garderobę męską, uży­
waną. Zawiadomienie Kartką 
ustne. Schmaus. Kraków, ni. 

™  £91 6 10

Akadcmiczka (żydówka) obej­
mie za otrzymanie i odpowied­

nie wynagrodzenie stanowisko nau­
czycielki domu (rej. Wiadomość Dod 
„A k-dem iozka4 w  Administracji 
„N . Reform yu. 371

Zadajcie wszędzie
„Nowej Reformy”

Najstarszy i największy

polski mm o) mimi
zawiadamia swo:ch Szanownych Klientów  w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w dolaraon przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w  Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko prze* ten bank przekazy wali.
Na czele tegr Banku stoi m any Jan P, Smnlski i “ko prezes 
i August J. Kowalski iako kasjer. —  Zasoby tego Banka w y­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. —  W szelkie iranzakcje 
handlowe i przemysłowe rałatwia de sz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. <4 
Reprezentantem naszego Bamru na Folstę jest p . Ludomir 

Chęciński, P. S. £ . P. Warszawa, ul. Bici-flaka 10.

The North Western, Trust & S aw inp  Bank
1201, Milwaukee Avenue CHICAGO, Illinois

Adres kablowy: Norwest Chicago

—  Fabryka aparatów optycznycu i precyzyjnych 
„H. Kolberg i S ) .“ , Sp. akc. (III em.); pow. kap. 
akc. o mkp. 800,000.000 (80 000 sz^uk akcyj po 
mkp. 10.000 mim. i em.: n.o niżej złp, 1 ); sie­
dziba: Warszawa.

—  „K rakus1*, z  edn. fabryki przetworów wy­
skok. i owoc., Sp. akc. (VIII emisja); pow. kap. 
akc. o msp. 152,040.000 (513.000 szt. akcyj po 
mkp. 280 nom. i złp. 0 50 i 0 80 em.); siedziba: 
Kraków.

—  „M odrzejew skie Zagłady gornlczo-hutni-
CZ9“ , Sp. asm (przewalutowanie); pow. kap. akc.
0 mkp. 7.075,000.000 (drogą przelania do kap. 
zakł.;, si idzibr.: Warszawa.

—  ,Tow . C taraohow ickich Zakładów  górni­
czych", Sn. akc. (\TIL em ); pow kap akc. o mkp.
330.000.09J (660 00 szt akcyi po mkp. 500 
nom, L 1 złp 40 gr. polskich om.j, siedziba: W ar­
szawa.

terriwiy subskrypcji na aucje
UJ marca;

—  „B elgijska Sp. a le . W arszawskiej fabryki 
drulu 3ZtynÓW i gwoździ11 Sp. akc. (II cmlaja): 
pow k*p. zakł. (4.000 akcyj po fr. belg. 255 em. 
po ku“aio dnia poprzedzającego wpłaty, w mkp.).

—  „Olkusz11, Faurika naaayń emaliowanych 
Sp. akc. (III emisja): pow. kap. zakł. o 504,000.000 
mkp. (504.000 akcyj imiennych no l.boo mkn. nom
1 Zip. 1 1 0  em.).
11 marca:

—  „Stelnhogen , ttfahr i Ska‘!, Fabryka pa­
pieru w Myszkowie, Sn. akc. (VII e-imsja): pow. 
kap. zakł. o mkp. 3U0,000.000 (2.090 akcyj po 
mkp 150.000 nom. 1 Złp, 200 em.).
12 marca: 

—- „Przemysł Terpentynowy w Polsce",
Sc. akc. (III emisja); pow. kap. zr.kł. u mkp.
750.000.801 (75.000 akcyj po mkp. 10.000 nom. 
i Złp. 0 7 0  em ).

Perypetie  f loty  h m l l o w p j  a n g ie lsk ie j  
po  w i n i e

(rom) W ojna zadała ciężki cioo angielskiej flo­
cie handlowej, zniża iąc jej tonaż z roku 1914 z 21 
miljonów ton na 18 miljonów ton w roku 1918.

Powojenny lozkwit. przedsiębiorstw iransporto 
wyeh mordrich, specjalnie silny w Anglji dzięki 
szybkiemu zniesieniu wprowadzonego w czmsie 
woiny w zakresie floty .handlowej etatyzmu, spo­
wodował, że tonaż Anglji 30 czerwca L'%'8 roku 
wync-ił już 22 miljonów ton, to jest o 600.000 lon 
więcej, r.iż w roku 19t4.

Fo okresie ’ orzystnych dla przedsiębiorstw 
transportowych konjunktur, przyszło w roku 1922 
ostre przesilenie, spowodowane ogólnym kryzysem 
przcniysłot.jm , oraz nadmierną ilością świa.owe­
go tonażu handlowego. SkułkTm tego było zuiże- 
rye opłat, pobieranych za transporty o 70 p-rooout, 
choć, i to nie zt.pobicgło zwiększeniu się „bezro- 
bocia11 okrętów o prze-szfo 100 procent. Rozpo- 
cztdy^się fo, sowne usiłowania o przywróceni?, ró­
wnowagi pomiędzy kosztami transportu, a przowo- 
źnein, osiągalnym w tych ciężkich warunkach.

diuaj raieży po<livre.;'ió w pierwszym rzędzfo 
nadzryczaj rozumne stanowisko „ludzi morza" 
(nurynaizy), ktc zy w d.odze do^rowol lycb umów, 
zaws-re bez gwałtownych taić, kompromisowo za­
łatwiali sprawę tegulo eania poborów. Płace ma 
rynarzy od roku 1920 d ) maja 19.22 uległy obni­
żeniu o 33 procent. Następnie udało się przedsię­
biorcom transportowym Hojsć do porozcuicnia 
z ealym szeregiem Towarzystw', ckspilozstu •‘j.cycli 
urządzenia portowe i uzyskać zniżenie ophit por- 
tow jch  w roku 1920 o 23 procent.

V / dalszym ciągu zniżka kosztów utrzymania, 
kosztów naprawy', opłat asi kuracyjnych, a jirze- 
dewszystkicm cały szeicg sukcesywnych obniżeń 
cen węgla, które w roku 19S3 były o 73 procent 
niższe, niż w roku 1919, przyczyniły się do czę­
ściowego Zlikwidowania przesilenia i przy wróce­
nia tównowagi budżetom przedsiębiorstw trans­
portowych, czyniąc flotę handlową angielską zno­
wu aktywmą.

Kronika ekonomiczna
(b) SUBSKRYPCJA AKCYJ BANKU POL­

SKIEGO A  REPRESj E PRZECIW BANKOM.
Ostateczne stanowisko min. skarbu w toj spra- 
teczne stanowisko ministerstwa skarbu w tej spra­
wie jest takie, że bankom, któro nie zasubskrybu- 
ją przynajmniej 1.00G akcyj, będzie odjęte wpraw­
dzie nie prawo handlu walutami i dewizami, ale 
pra^o brania jakiegokolwiek udziału w obrocie 
pieniężnym zagranicą. Będzie się to łączyło z przy- 
gotowującem się rozj»oiządzeniem, które wprowa­
dzi zupełnie wolny obrOt dew.z i walut obcych 
w obrębie k ra ju , a natomiast bardzo obostrzy prze- 
I isy, dotyczące obrotu z zagranicą, w szczególno­
ści j rzekazywania pieniędzy zagranicę i arbitrażu.

ęb) WIADOMOŚCI PRASOWE O PRZE­
KSZTAŁCENIU KOLEI PAŃSTWOWA CH ORAZ 
LASÓW PAŃSTWOWYCH W  PRZEDSHjBIOR- 
b r W A  PRYW ATN E, polegają lia nieporozumie­
niu. Idzie tylko o przekształcenie tych przed ;ię- 
bicrctw' państwowych w odrębne jednostki gospo­
darczo-administracyjne, wyposażone we własn 
otebow ość prawną, a to w myśl ustawy o sanaąji, 
i zgodnie z tern, co się dzieje w niektórych innych 
państwach.

(b) SPRZEDAŻ OBLIGACYJ FREMJOWEJ 
PUŻVCZKI DOLAROWEJ na sumę 5 miljonów 
dolarów w obligacjach po 5 dolarów, oprocento­
wanej po 5% w stosunku rocznym, rozpocznie się 
w najbliższych dniach w P. K. K. P, i bankach. 
Posiadacze oprócz opiucentowania, będą otrzymy­
wali premje w efektywnych dolarach, wylosowy- 
wane 4 razy do roku. Pierwszo losowanie odbędzie 
się 1 kwietnia i obejmie 45 pr'Cpjj na jumę 75.000 
dolarów. Pierwsza premja stanom  kwotę 40.900 
dolarow, nadto będą 2 premje jto 8.000, dwie po
3.000, 10 po 1.000 i 30 po 100 dolarów. Ogółem 
w ciągu jednego roku wylosowanych będzie 194 
premij na sumę 200.00U dolarów. Obligacjo, na 
które padły wygiane, nie tracą prawa do wygra­
nych następnych.

W  dniu i  marca 1926 r, obligację zostaną w y­

kupione w efektywnych dolarach. Możliwy będzie 
jednak skup przed terminem za niańki polskie na 
żądanie posiadaczy.

OTWARCIE ODDZIAŁU KRAK, BANKU DYS 
KONIOW LGO T. A. Jednym z najstarszych ban­
ków w Malopolsce jest niewątpliwie Bank Dyskon­
towy we Lwowie. Instytucja ta istnieje bowierfi 
od roku 1871, a pierwszymi jej w'spólpracow’.’iika 
mi by li pionierzy życia ekonomicznego w ówcze­
snej Galicji z Tadeuszem Romanowiezcm na czele.

Pierwotna nazwa instytucji brzmiała Bank 
z a l i c z k o w ) a  głównym jej celem była organiza­
cja kooperatyw i spółdzielni w Maiopolsce. Na 
tein polu instytucja zdziałała wield — pokryła sie­
cią takieli współdzielili .Malopolskę wschodnią, któ 
re też na kre-snCh naszych odgrywały wieiką rolę 
narodową. Z biegiem czasu agendy banku zalicz 
kowego wzrastały, powiększały się nieustannie —  
wobec czego ze spółki z ogr. por., przemieniła się 
iiist) tue.ja na Towarzystwo akcyjne. Jako bank 
ralicżkowy. instytucja działała do roku 1919. Do­
piero w tym roku wskulek rozszerzenia działalno­
ści banku również na inne dziedziny życia gospo­
darczego, a przedewszystkiem przemysłowego 
i handlowego —  zmienioio nazwę instytucji na 
Bank Dyskontowy' 'P. A., reorganizują,c się grun­
townie. Powiększono wówczas wydatnie kapitał 
zakładowy, jak i jego rezerwy.

W krótkim też czasie dział; litością swą ba ik 
objął wiele ważnych gałęzi przemysłowych. Wyda­
tnie rinansując głównie przemysł drzewny, przy 
czynił się Bank T  (kontowy do znacznego jego 
rozkwitu w Mało[K)lsce. Również poważnie zainte­
resowany jest Bank w małopolskim przemyśle naf­
towym. Wicie też pierwszorzędnych przedsię­
biorstw naftowych zawdzięcza Bankowi dyskonto­
wemu swój rozwój i znaczną produkcję. W obu 
tycli przemysłach Bank posiada poważne udziały, 
które też stanowią granitową podstawę tej insty­
tucji.

Działalność Banku Dyskontowtgo, od pierwszej 
chwili swego istnienia, pożyteczna dla Kraju, nie 
u ugb. 'adcej zmianie. Bank nigdy nie prowadził 
interesów obliczonych na spekulacje, na wykorzy­
stywanie spadku murki pobkiej. — I gdy obecnie 
wskutek stabilizacji marki polskiej, a więc spadnię­
cia suosobności do żerowania na spadku marki pol­
skiej —- wiede banków zawiesza swe czynności

zwalnia personal — Bank Dyskontowy, widząc, 
że nadchodzi ufaśnie normalny czas pracy banko­
wej, i że będzie mógi spełniać swą misję gospo­
darczą na p oży teK  społeczeństwa i kraju —  roz­
szerza swą działalność i otwiera nowe oddziały

Jeden z takich oddziałów uruchomiony został 
niedawno w Krakowie przy ul. św. Anny 3.

Niewątpliwie nowy oddział kraauWsKi. zadanie 
swe w naszem mieście spełniać będzie w myśl 
wznmsłych haseł, jakie przyśwecały założycielom 
Banku Dyskontowego. W tej też myśli, nowej pia- 
cówco f na-isowej życzymy „Szczęść Boże!a.

(b) PRZEWOŹ W ĘGLA POLSKIEGO MIĘDZY 
BOGUM1 ,EM A  BRZEGI.\W Ą (Lundenbmgicm) 
ko-ztował dokąd 808 k. c., a teraz będzie koszto­
wał tylko 718 Przewóz węgla czeskiego na tejsa- 
mej pizostneni kosztuje jednak tylko 60G k. c. za 
19 tonn. Nadto można się s[X>tkać tu i ówdzie 
z refttkejami dla poszczególnych słabszych kopalń 
•czeskich, wy'wiszących do 13% taryfy, normalnej. 
Tak więc ostatnia koncesja, którą nam Czecho- 
śtowacja uczyniła na-t-em pole, jest absclutnio nie­
wystarczający. • ,. ,

tl>) W UZUPEŁNIENIU NCWYUH PRZEPISÓW 
O OPŁ ATACH PASZPORTOWYCH należy zazna­
czyć, że liczba paszpjrtow ulgowych, a to handlo­
wych po 100 złotych polskich oraz paszportów 
dis .«ezunyeli, artystów, publicystów', stwljują- 
eycii i thoryeh niczamoż ayclr po 25 złotych, ma 
być skontyngentowaną, co jest pomysłem równie 
śmiesznym, jak antydemokratycznym.

Powieść, fiim i seeii*
Między epiką a teatrem istnieje tak wielka prze­

paść, że o wypełnieniu jej zapomocą półśrodków, 
których się zwykle przy cransponowaniu powieści 
na scenę cliwi tamy, mowy być nie może. Ucierpieć 
musi albo teairalność, albo element naratorski. 
W  pierwszym przypadku owo dziecię kompromisu 
jest najczęściej tak idealną piłą, że chociażby była 
ona najsubtelniej I najoryginalniej ujętą, nic jej 
uratować nio zdoła. W  drugim przypadku mamy 
do czynienia z dowclnem przerobieniem jakiegoś 
tematu, ale nie z przeróbsą, jako taką.

Oo można zachować na scenie z jakiejś powie­
ści ? Odpowie mi ktoś —  przedewszystkiem styl. 
Jest to bardzo dużo i bardzo mało. Co bowiem, 
określamy w tym przypadku uranom stylu ? W ła­
ściwie nic innego, jak tylko jednorodność wrażeń 
i uczuć, jakich doznajemy przy czytaniu powieści 
i przy oglądaniu jej na scenie. Ta jednorodność 
jest wyrazem stworzenia pewnego specyficznego 
nastroju przez określone obrazy, przesuwające się 
w naszej świadomości. A więc nastrój —  jest on 
i tu i taro. Różne są jednak w obu przypadkach 
drogi, na których on powstaje. Tu opowiadanie —  
tam teatr, tu życie —  tani scena, tu gawędzi się 
swobodnie z dobroduszną rozwlekłością —  tam 
wezystko jest uwarunkowane prawidłami scenicznej 
rohotv. Scena jentł t ezsprzeccnio zwierciadłem życia, 
ale mocno wklęsłem, czy wypukłem, tak, że wy­
parza je stale według pewnej metody. I to bię po­
tem nazywa teatralnością. Dlatego i ludzie nie będą 
jnż tu ci sami, co w powieści, będą mocno zesche- 
matyzowani i obciosani, a chociażby nawet mó­
wili i robili tosamo, będą, mimo wszystkie po- 
zory. poprostu inni.

Nie tak prosto przedsiawla się sprawa ze sz’ usą 
niemą. Zasadniczo równie wrogą epice, jak teatral­
ność, jest jej odpowiednik w kinie, t. zw. fotoge- 
niczność. Ma ods, jak i jaj koleżanka z teatru, 
swoje niewzruszone kanony, uwarunkowano w tym 
wypadku nio tyle hrstorją, tradycją i przyzwycza­
jeniem, co swoistą psychiką kinowego widza. Foto- 
genlezność żąda tempa, ruhcu, migawkowości, cią­
głego stroboskopu stopniujących się wrażeń, czegoś 
nowego, nieoczekiwanego, jest, jednem słowem, jed­
nym ż najbardziej futurystycznych postulatów este­
tyki światła i ruchu. Jak tu pogodzić ją ze spo­
kojną i zrównoważoną epiką? Zdawałooy się, że 
to dwio llnje, które nigdy nie zdołają się przeciąć.

Istotnie, ale potrafią ono czasem loicć tak blisko 
obok siebie, ie  robią wrażeń.e najlepszych przyja­
ciółek. Mam na myśli tak zwaną powieść filmową 
(tak popularny zwłaszcza we Francji „roman de ci- 
liema*). Jest to specjalny rodzaj twórczości filmo­
wej, niezbyt może fotugeniczny, ale, mojem -.da­
niem, wcale nie taki nuduy, jak to się u nas siy- 
szy. Należą tn filmy takie, jak „Oliyer Twist1*, 
nParisette“ , „Dwie dziewczynki Paryża11, „Sprawa 
Hieronima de Gra^uebille1* i wiele iunych. Nie 
wnoszą one może do kina iadnycn nowych war­
tości, ale są naogół nadzwyczaj miłe i logiczne. 
Poprostu zamiast czytać powieść w ksiąikowem 
wydan:u, „czyta1* się ją na ekranie. Tu jest natu­
ralnie bez porównania łatwiej osiągnąć „styl“ da­
nego pisarza. Wystarczy najzupełniej wierność 
w transpozycji zdarzeń, inrizi, środowisku, nic się 
nie ufotogenieznia, wszystko zostaje tak, jak jest. 
W tym wypadku film jbst wiernym odbiciem życia, 
ale przestaje trochę być sobą. Podobnie, jak w każ­
dej innej dziedzinie sztuki, tak samo i w króle­
stwie Dziesiątej Muzy doi'.-*"-i. >-i*- *■ ida:
„film dla filmu11.

W pływ  ks.ęźyca i gwiazd  
na nasze zdrow ie

I westja wjdywu gwiazd ua stan na.szrgo zdro- 
wią była od najdawniejszych czasów przedmiotem 
dyskuayj uczony cli i półuczonych, przyczem zary­
sowywały się zawsze ostre przeciwieństwa sądu. 
Etat) ten' (rwa tio dnia dzisiejszego, tylko wiele 
zmieniło się dotąd w naszym światopoglądzie w 
tym w-zglętizie i jiostęp nauki niejedno wyjaśnił, 
co przedtem byio zupełnie cientnem. Nic dziwne­
go, że sprawa ta bywa na nowo podejmowana 
p m z  koła uczonych, chcących nowe doświadcze­
nia zużytkować w rozstrzygnięciu interesującego 
pytania.

W rozważaniach tycli w eh w %  obecnej stwier­
dź. ć można znaczny postęp w kierunku objekty- 
wnegoj naukowego traktowania zagadnienia, któ­
re dawniej rozwiązywano często dość lekKomysi-, 
nie, opierając wygłaszane tezy na niedostatecznie 
stwierdzonych przesłankach, przyczem hipotezy, 
takie brzmiały niejednokrotnie dla dzisiejszego 
ucha doać śmiesznie, jeżeli się n. p. uwzględni, że 
ogromnie nieraz szcz.egołowe określenie związku, 
zaciic lżącego n. p. między bólami w krzyżu pacie­
rzowym a " wschodem jakiejś gwiaz.dy, bywało w 
lot iwt,iia.ne przez „genialnych mpdyków11, czy 
astrologów, wszystko i w każdej chwili wiedzą­
cych. Na podstawie czego? — To było już ich ta­
jemnicą z iwoćlową...

Uczony dzisiejszy jest w swoim sądzie znacznie, 
skromniejszy i powolniejszy. Przyznaje się nawet 
z calą otwartością, że najczęściej nie umie w pe­
wnej szczególowszej kwest.ji wykryć wpływu 
gwiazd na daną sprawę. Niemniej obóz niedo­
wiarków, odrzucających „a limine11, co zawsze 
liywalo, twierdzenie, że ciała kosmiczne wywiera­
ją na nasze zdrowie i życie wielki, może decydu­
jący czasem wpływ, znacznie się zmniejszył, daw­
szy się przekonać faktom i eksperymentom, prze 
mawiającym za powyższem twierdzeniem. Nic 
cho-dzi tu oczyw iśdo o jakieś mistyczne przywi 
dzenic, odkrywające istnienie rzekomej przyczy- 
row ości mię Izy sprawami, które dia czło wieka, 
trzeźwo myślącego, wy łaje się pustą fansmago- 
rją, ale o poglądy, ustalono w sposób realny i ob­
iektywny.

Wiele wszak już danych, ogólnie przez naukę 
przyjętych, można już dzisiaj zużytkować w wy­
prowadzaniu konkretnych wniosków w omawia­
nej kwestji. Jeżeli weźmiemy n. p. pod uwagę tak 
bliskiego nam sąsiada, księżyc, to przecież oddzia­
ływanie jego na nas jest znane każdemu dziecku, 
wrdzącenm  już w szkole o tefń , że powoduje 
on przypływ, i odpływ morza, albo, że w polni do­
kazuje cudów z lunatykami. Logiczny człowiek, 
choćby niemczony, wyprowadzi stąd wniosek, że 
faktycznie niema powodu do odrzucenia sądu
0 wpływie n. p. księżyca na stan powietrza, wa­
runkujący w dalszym ciągu stan naszego zdro­
wia.

Wiadomą jest rzeczą, że na stan powietrza (w 
znaczeniu naukowem, niemieckie „W itterung11) 
składa się wacika liczba drobnych czynników, jak 
c-iśnienie powietrza, zapas elektryczności, w niem 
się znajdujący, jego wilgotność i t. p. Również jest 
rzeczą naukowo stwierdzoną, że te atmosferyczne 
stosunki podlegają wpiywowi nawet gwiazd, świe­
cących w nocy. W ięc co najmniej w sposób pośre­
dni, przez atmosferę, mają księżyc i gwiazdy 
wpływ na kształtowanie, się ludzkiego zdrowia.

Arc-henius widzi w elek 'rycznośd ten czynnik, 
zapomocą którego wrp!ywa księżyc na nasze zuro- 
wie i życie cale. Uczony ten wykazał między in- 
nenii związki, zachodzące między napadami epi- 
lcptycznemi a fazami księżyca, upatrując przy­
czyno tego w naładowaniu powietrza elektryczno­
ścią, zmienianem przez Księżyc. Iłellpach uważa 
znowu grawitacyjne działanie księżyca za klucz, 
rozwiązujący zagadnienie. Bezpośredni wpływ si 
ły  grawitacyjnej gwiazd na kształtowanie się zja 
wisie na kuli ziemskiej, jest też dziś prawdopodo­
bniejszym, niz dawniej. Nowe rezultaty Einstel- 
nowskiej teorji względności stwierdziły bowiem, 
jak wiadomo, że promienie świetine, zdążające ku 
ziemi od odległych nam gwiazd, doznają zbocze­
nia prz*:z siłę grawitacyjną słonecznego pola 
Zboczenie to może być nawet w najszczcgc*- -szy 
sposób obliczone.

Z podobnych faktów możemy przyjść do prze­
konania, że wielu innych obliczeń, które dać mo­
gą substrat do ostatecznego sądu o wpływie ciał 
niebieskich na bieg naszego życia, doitonać oędzie 
można dopiero w  przyszłości, która przyniesie nie­
wątpliwie rozwiązanie wielu zagadek, dziś nam je­
szcze niejasnych. Wtedy dopiero rozbuduje się 
dokładniej skomplikowany gmach teorji i m edycy­
na będzie mogła ustalić dane związki przyczynowe
1 wynikające z nich remedja na wiele chorób i pa­
tologicznych stanów, niewątpliwie przez wpływy 
|nsmiczne warunkowanych.

Odpowińdmlnj redaktor; 

M I C H A Ł  K O N C P I Ń S K k

W Unikam  Literackiej w Krakowie, uL Jagielloński. L . 18. .Kzadca drukam i L . K . ^órąkt y


